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JĘZYK ROSYJSKI 
w korespondencji duchowieństwa katolickiego. 


Ogłoszono niedawno Najwyżej zatwierdzone 
przepisy następujące: 

1) Urzędowanie we wszystkich instytucyach 
rzymsko-katolickich w Królestwie Polskiem, za 
wyjatkiem uchwał zgromadzeń parafialnych, zaró- 
wno jak stosunki rzymsko-katolickich osób du- 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


-chownych i instytucyj: pomiędzy sobą, jako też . 


stosunki z osobami 


syjskim, za wyjątkiem tych wypadków, gdy, 
według praw kanonicznych, należy używać języka 
łacińskiego. E "e | 

2) Stosunki osób duchownych i instytucyj 
w Królestwie Polskiem z ludnością miejscową. 0d- 
bywać się mają w języku rosyjskim,: ale, 
na żądanie peteutów, pozwała się dołączać do 
oryginałów, wydawanych przez osoby i instytucye 
rządowe, dokumentów w języku rosyjskim, ódpo- 
wiedni przekład na język lub narzecze miej- 
SCOWE. " jad z 

3) Stosunki ludności z duchowieństwem i in- 
stytucyami duchownemi w guberniach Królestwa 
Polskiego odbywają się w języku państwo- 
wym, a w razie nieznajomości jego, również 
w'językach i narzeczach miejscowych > : 

Przepisy te, przyjęte przez Radę ministrów, 
uzyskały sankcyę Najwyższą jeszcze 24-go listo- 
pada (st. st.) 1906 :., a 16-g0 grudnia minister 
spraw wewnęttznych przekazał je do opubliko- 
wania senatowi rządzącemu. 

* 


«Gazeta Polska» umieszcza następujące uwagi 


w tej sprawie: | , A 
„Przepisy te są <odpowiedzią* Ra przedsię- 


wzięte przez duchowieństwo katolickie w Króle- 


stwie starania o możność wprowadzenia języka 
polskiego do czynności urzędowych księży i u- 
wolnienie ich od różnych policyjnych ograniczen, 
"W odpowiedzi wprowadzono przepisy, jakich nie 
znaliśmy nawet za czasów Hurki. Słusznie wska- 
zał na to z oburzeniem jakiś polak w rozmowie 
z redaktorem dzialu polskiego w «Ruši»: č 
— Hurko komenderował księżmi, Uważając 
ich za swoich urzędników, ale nie zmuszał nas, 
osób prywatnych, abyśmy się zwracali do kościo- 
ła naszego, do naszych księży w języku pańtstwo- 
wym. ` WR ARE | 
Oburzenie, jakie wypowiedział ów. polak 
w rozmowie z Nestorem, odpowiada niewątpliwie 


i instytucyami urzędowemi ' 
i gminnemi, mają się odbywać w języku ro- 


uczuciom, z jakiemi powita społeczeństwo polskie ' 


te nowe przepisy o używaniu języka polskiego 
w kościele katolickim. | 


Przepisy te raz jeszcze stwierdzają dowodnie, - 


że rosyjska «wolność» i <konstytucya» bynaj- 
mniej nie opiera się na równouprawnieniu oby- 


byłoby to ludzenie samych siebie, 


Mew | 0 


p. t. «Zamiana Kosciola katolickiego na cyrkuł». 


RI 


watelskiem, że w epoce «konstytucyjnej» system 
rusyfikacyjny może rozwijać się dalej, a nawet 
wdzierać się do tych dziedzin naszego życia, któ- 
re dotychczas wolne były od jego wpływów." 


Z PRASY ROSYJSKIEJ. 


„Ruś* w Ne 15 w dziale «Kwestya polska» 
wydrukowała nader charakterystyczny artykuł 


Artykuł ten pomieszczony pod ogólnym tytulem 
«Szkice» podajemy poniżej w 
nym przekładzie: 


„Przedstawiam czytelnikom bez wszelkich ko- 


mentarzy niewielki, ściśle skopiowany obrazek... 
Jest to nader wymowna ilustracya współczesnego 
stanu kwescyi rosyjsko-polskiej. 

Wczoraj do mego gabinetu redakcyjnego wbie- 


ga wielce wzburzony stary mój znajomy obywatel i 


polski, jeden z najgorliwszych przyjaciół przymie- 
rza polsko-rosyjskiego i pracowników na niwie 
wytworzenia «Związku słowiańskiego». 

— (o się dzieje z panem? — pytam go. — 
Jesteś pan taki blady... | 

— I pan się dziwisz jeszcze?.. 

Wpatruję się piinie w jego sympatyczne za- 
zwyczaj oblicze i nie poznaję go. Stracił energię 
i postarzał się nagle o jakie lat dziesięć. Oazy 
straciły dawny blask, zanikł w źrenicach wesoły 
dawny promyk, | | 

` — Tak panie — mówię, nie a nie nie ro- 
zumiem. , 

-— Widocznie nie czytałeś pan? 

— Czego? W rezultacie nie cżytałem; inaczej 
nie patrzyłbym na pana, jak na przybysza z tam- 
tego świata. O czem pan mowisz? | ; 

—- Masz pan gazetę, przeczytaj tylko ogło- 
szone postanowienie Rady ministrów... Wczoraj 
pokazali mi je w klubie. Nie spałem całą noe 
i dziś nie mogę znaleźć sobie miejsca. Wszystkie 
wasze i nasze plany słowiańskie w proch się o- 
bróciły, jak te krzyże, wiesz. pan, gdzieś tam 
w gubernii mińskiej. Nie mogę dłużej rozmawiać 
spokojnie z wami rosyanami. do jest nie z pa- 


nem osobiście, którego znam zbyt dobrze, tudzież. 


sposób jego myślenia, jeno z tymi fwanami Iwa- 
nowiczami i Piotrami Piotrowiczami, z którymi 
pół życia przesłużyłem i podtrzymywałem dobre 
z-nimi stosuaki. Gotów jestem, o tak, napaść na 
nich! I rozerwać ich. na... 

“o «— Przebacz mi, leez czy możecie, czy jeste- 
ście w prawie wymagać, byśmy my polacy za- 


wsze i na każdym kroku z zimuą krwią rozróż- | 


miali Rosyę urzędową od ricurzędowej. Nareszcie 


calości w dosłow- 


Wy, wy ro- | 
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Syanie również jesteście odpowiedzialnymi zaswo- | 


ją Rosyę. I w panu widzę cząstkę tego niena- ; a ] | Toe 
i ; f ską, zmiósł postanowienie Papieża z r.. 18.7; ;28- 
„kazujące używania języka rosyjskiego w Kościęle 


wistnego... 
Przy akompaniamencie wźśburzenia mego przy- 


z wyjątkiem dni świątecznych, ed godziny 4 --- 5-ej pe południu. 


jaciela polaka zdążyłem przeczytać wskazany mi 
przez niego artykuł w gazecie. ŚSzło o. połecenie 
używania języka państwowego w całej korespon- 
dencyi instytucyi Kościoła rzymsko-katolickiggo 
w Krółestwie Polskiem we wszystkich stosunkach 
osób duchownych nietylko z władzami, ale i mię- 
dzy sobą i w stosunkach z ludnością. Ludność 


polska ze swej strony obowiązaną jest znosić się 


ze swojeęm duchowisńsiwem w języku państwo- 
wym. Jako wyjątek dozwalła się :używać języka 
polskiego tym tylko, którzy nie umieją no rosyj- 
sku, oraz w uchwałach zebrań parafalnjch | 

Wobec ukazu o tolerancyi religijnej ducho- - 
showieństwo rozpoczęło starania o zwolnienie ge 
z wprowadzonych przedtem ścieśnień poiieyjnych, 
które przytem nie ząchowywane były do tego 
czasu w całej rozciągłości. 

Oto odpowiedź na te starania! 

Harko dowodził księżmi jak urzędnikami 
swoimi, ale mie nakazywał obywatelom, osobom 
prywatnym, zwracać sią do duchowieństwa, do 
swych pasterzy w języku państwowym. 

( "Teraz w czasach «swobody i konstytucyi» 
zabraniają mi napisać po polska do mego pro- 
boszcza, by przyjechał ochrzcić dziecię! 

Wiesz pan, lubiłem język rosyjski i nigdy 
nie słyszał mnie pan mówiącego z nim inaczej, 
niż po rosyjsku. Ale ezy ja mogę pisać do księ- 
dza po rosyjsku, gdy mi to nakazują? Wówczas, 
kiedy wdzieracie się do naszego Kościoła i za- 
mieniacie go na cyrkuł policyjny? 

Jak panu wiadomo, jestem człowiekiem po- 
stępowym, nie jakimś tam bigotem, mogę się 
obyć bez księży, ale cierpię za cały mój naród, 
dla którego Kościół częstokroć jedyną jest przy- 
stania. e 

"A jesh w kościele nawet nie można odpo- 
cząć, WÓWCZAB.. | 

1 ża ©0 wymierzono ten 
dowi polskiemu? % 

| Za co? za co? Dręczące pytanie! Trace gło- 
wę wprost... Naturalnie, środek ten będzie oce- 
niony, jak należy, na rynku niemieckim w Berlinie 
i Poznaniu, albowiem poglaszeze serca hakaży- 
stów niemieckich. 0.0 5 

Alo u nas? l 

I potem nie przestanie się zarzucać polakom 
braku poczucia państwowości? A 

— Nie, żegnam pana. Nie mogę pozostać tu 
dłużej. Sądziłem, przyjdę ćo pana, ulżę sobie na 
duszy, a pan napiszesz. Wymienisz moje nazwi- 
sko, jeśli zechcesz. Niech mnie wypędzu. ze służ- 
by. Życie mi obrzydio. Opowiedz pan swoim ro- 
syanom, jaki ciężar przytłacza duszę polaka, któ- 


nowy paliczek naro- 


'ry rwał się do was, podawal rękę do zzody i do 


wspólnej pracy na niwie słowiańskiej. 


Oto uwa gałązka pokoju, którą "daliście 
narodowi polskiemu! Zotżczysz pan, ©  »opiero. 
pierwszy krok; na dredze rusyfkacy: `- < siofa. 


Watykan wprąwadzony w błąd toleran: ., rosyj- 


. 


| „Ksiażę E. Trubeckoj nie krępuje się niczem 
j śmiało stawia kropkę nad i. 
'W osistnim swym artykule «Na prawo i na 
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rozpoczyna się przewaga Związku narodu rosyj- 
skiego. 


+ Trta 3 
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„arm. 
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członków bezpartyjnych, z których 7 powołała 
narodowa demokracya, 7-miu zaś polska partya. 


Zasady podstawowe, na których powstała 
koncentracya, byly dwie: jedna taktyczna—to so- 
lidarność koła polskiego. W zasadzie koło jest 
solidarne, ale na żądanie 2/, członków koła w nie- 
których kwestyach solidarność ta nie obowiązuje. 
Następnie koło prowadzi obrady jawnie; dopiero 


2 
katolicki, w jedynym celu ochronienia go od | opiera się według jego słów o szerokie, pokoja- | 
wtaryniccia systemu policyjnego. Teraz droga ! wo usposobione warstwy ludu i społeczeństwa. 
oGwaria | „Gdzie wszełako są te warstwy? — zapytuje autor. | postępowa. 
Zobaczysz pan... | „Alboż nie widzimy, że z dniem każdym stają się 
| M one coraz węższe! Stronników Związku napotkać 
aaua AA: | jeszeze można wśród szlachty i kupców, ale i 
„lowariszcz* pisze: i w tej sferze stają się oni coraz rzadszymił Tam į 


Jewo» sypie uderzenia, jak razy biczem, natural- 
mie wzgiędnie do zajętego przez siebie stanowis- 
ka. To znaczy na prawo chłoszcze sfery rzą- 
dzące, na lewo siecze kadetów. Tych ostatnich 
ks. Trubeckoj oskarża o zbyt wielką chwiejność. 
"To jednak nie przeszkadza mu do uznania poli- 
tyki rządowej w stosunku do partyi kadetów nie 
$żyłko za krótkowzroczną, ale i za niesumienną. 

| Niesivnienną przedewszystkiem dlatego, iż 
rząd utożsamia ich z rewolucyonistami, co poslu- 
żyło mu do odmowy legalizacyi partyi. 

Wi. ciwie partya kadetów nigdy nia była 
'rewolucyjn. Rewolucjonizm zaś poszczególnych 
kadetów nigdy nie przekraczał po za oklaskiwa- 
'mie bezisboci i uczczeniem przez powstanie pa- 
mięci zabitych. Był to rewolucyonizm odruchowy, 
budzący śmiech wśród rzeczywistych rewolucyo- 
nistów i ułegał potępieniu w łonie samej partyi 
kadetów przez wszystkich poważnych jej przed- 
stawicieli. Urzeczywistnienia odezwy wyborskiej, 
jak wiadomo, kadeci się zrzekli. 
| Oskarżać ich przeto e rewolucyonizm za ideę 
oporu biernego jest to samo, co brać miecz papie- 
rowy za stalowy. 

Kaiieci, jak się okazuje, w praktyce wzma- 
'eniają tylko rząd swojemi omyłkami. 
dza nas-—giosi dalej książę Trubeckoj—do utwo- 
rzenia nowej partyi samodzielnej dla ocalenia te- 
go centrum konstytucyjnego, 
glada w nienaturalnych zjednoczeniach i blokach. 

Z jakich atoli żywiołów — dodaje „Towa- 


partyę samodzielną. Pytanie to należy postawić 


wobec następujących wynurzeń autora artykulu. 


'partye skrajne, dowodzi on, wzmocniły się 
właśnie wskutek tego, że dzięki Stołypinowi, spo- 
łeczeńsiwo z dniem każdym co raz to bardziej 
traci wisrę w pokojowe środki walki. p 
Jowa Rosji zginie od bomb i terorystów, będzie- 
my za to wdzięczni Stołypinowi. Zrobił on wszyst- 
ko, by wzmocnić i pomnożyć liczbę bombiarzy. 
Cała jego polityka skierowaną jest do rtrzyma- 
mania tych warunków, które tworzą i wychowu- 
ją bombiarzy, terorystów. 

Związek 30 pażdziernika, 
'ciwstawia Stolypin, 


który nam prze- 


„Conan Doyle. 


Poza ań 


jA 


(Ciąg dalszy, patrz nr. 24.) 


| ` — Słuchajcie — rzekł w końcu, postępując 
ku nim — gdy moja córka wezwie was sama, po- 
'zwolę wam przyjść, alo zanim to nastąpi, wara 
('wam iu się pokazywać! | 
"Młodsi mormoni patrzyli na niego w oslu- 
pieniu W ich miuiemaniu, to współzawodnietwo 
w domaganiu się ręki dziewczyny, było najwyż- 
szym zaszczytem, zarówno dła niej, jak i dla jej 


wyjścia — krzy- 


Maci stąd dwie drogi 
— Macie W | 
Którą 


kna? Ferrier — tu są drzwi, a tam okno. 
wybieracie? WEZ 

Ciemna twarz jego przybrała taki dziki wy- 
raz, a jego żyłaste ręce były takie grożne, że 
goście zerwali się na równe nogi 1 zabrali szyb- 
ko do odwrotu. | . 

Stary fermer odprowadził ich do drzwi. 

` — A dajcie mi znać, jak się pogodzieie i po- 

stanówicie, który z was ma być moim zięciem — 
rzek! di wiąęo. | | 

-— /apłacisz ty nam za to! — wrzasnął Stan- 
‘gerson, blady z wściekłości. — Wyżwałeś Pro. 
Toka i ii»Ję Czterech. Będziesz żałował tego do 
konca 2 cia. 
| —- ileka Pana dotknie cię ciężko! — zawo- 
lal Dreiser. — Pan powstanie i spuści na ciebie 
srogą karę! 


To pobu- ! 


Jeżeli po- 
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któremu grozi za- ; 


Słowa te-—wnioskuje „Towariszcz'— zwraca- 
ją na siebie 
i otwartością. 
Nie sposób w istocie rzeczy nie zaznaczyć, 
że „Ieader” pokojowego odrodzenia nie znajduje 


żywiołów, z których mogłaby utworzyć się partya | 


polityki realnej „par excellenće. ” 


PRZED 


Poniżej podajemy streszczenie mowy adwoka- 
ta przysięgłego A. Żelazowskiego, wygłoszonej na 
zebraniu przedwyborczem: 

* 


„Stajemy przed drugiemi wyborami, dziś za- 


sobni już w doświadczenie, bośmy niespelna rok 
temu jedną kampanię wyborczą już przeszli. Oglą- 


dając się wstecz, podczas pierwszych wyborów, : , i : i Ą 
widzimy jakiś chaos, bezład myśli politycznej, | postępowe i celem jego jest przeprowadzenie 
Óż i é $ ', i i JW któr h , PE . 5 Ą . 
przeróżne poglądy stronnictw, z pomiędzy GA wiło. też na pierwszem miejscu głosowanie po- 


jedne były za wyborami, inne przeciw; były i ta- 
kie, co przybierając postawę wyczekującą. w osta- 


( na żądanie */, głosów ta jawność może być zuie- 


szczególną uwagę swoją prostotą ; 


, siona. Druga zasada polityczna: autonomia Kró- 
: lestwa. Dążenieim posłów naszych w Peiersbur- 


gu ma być uzyskanie prawa zasadniczego, mocą 
którego Królestwo w stosunku do Cesarstwa sta- 


al LARE CZYN, Ka 


BAZE JANEE WOŁOWINĄ BE EEY: 


nowiłoby jednostkę autonomiczną, samo zaś unor- 


; mowanie wewnętrznego ustroju polityczne -spolecz- 
. nego Królestwa będzie przekazane sejmowi w Wara 


szawie. Tu dopiero rozpocznie się cała praca 
nad uksztaisowaniem naszych stosunków i tu de- 
piero każda z partyi politycznych będzie dążyła © 
do reform w dachu swego programu. | 

A jakie są programy partyi, które przystą- 
piły do koncentracyij? Programy. stronnictw de- 
możratyczne-narodowego i polityki realnej są zaa- 
ne, niema powodu ich tu powtarzać, Natomiast 
polska partya postępowa zorganizowała się nie-. 
wiadomo, jakiś rok temu, będzie więc na miejscu 
wyjaśnić glówne zadania tej partyi. Otóż prze- 
dewszystkiem stronnictwo to jest demokratyczne 


reform w tym duchu. W programie swym posta- 


: wszechne, do tego bez różnicy płci. Bo niema ' 


tniej dopiero ehwili rzuciły się w wir walki. Na- : 


próżno. 
zbieralo stronnictwo narodowo-demokratyczne. Po- 
słowie tylko z tego stronnictwa wyjechali do Pe- 
tersburga. 


Po całem Królestwie laury zwycięstwa . ARA krk OE s l 
' czyźnie nawet nieumiejącemu czytać. Zresztą pra- 


zasady pozbawiać kobiety nieraz z wyższem wy- 
kształceniem prawa głosu, kiedy go dajemy męż-. 


. wa polityczne kobiet nie są rzeczą nieznaną w 


Za nimi zaś przyjechały skargi i za- : 


(rzuty, że nie są oni przedstawicialami całego kraju, ` 
: że nie mogą reprezentować wszystkich sfer na- : 
riszcz* — autor artykułów zamierza utworzyć tę 


po Mai OKE DTR 


ZAB JAAA REA PONI YNA DA 


Ew ZE Z RCA FE R WZ 


jako partyę polityki realnej, 


aaa RA Wiat a EAA KAROWA RT Z 3 EDEN 


1 NANO SOWY AKA: 


NE 


szego społeczeństwa. 


By uniknąć przy drugich wyborach tych walk | 


partyjnych, rozżalenia i rozdrażnienia w łonie : 
społeczeństwa, a zarazem by przyszli posłowie ; 


mogli reprezentować różne partye polityczne, przed 


miesiącem zawiązany został w Warszawie koncen- 


tracyjny komitet wyborcz który się utworzył 
AI > D ok AE osiadłych w Polsce. | 


polityki realnej, polskiej partyi postępowej iz tak ` 


z trzech stronnictw: narodowo-demokratycznego, 


zwanych bezpartyjnpch. Do koncentracji przy- 
stąpili także żydzi. W myśl rozesłanych przez 
komitet warszawski odezw, utworzył się i w $o- 
dzi polski komitet wyborczy, w sklad którego 
weszło 20 przedstawicieli narodowej demokracji, 
16 przedstawicieli polskiej partyi postę 


-- A więc to ja zacznę karanie! m ZAWOŁAŁ 
Ferrier, nie posiadając się z gniewu i zawrócił 
po strzelbę, ale w tej chwili Lucy chwyciła go 
za ramię i powstrzyniala. , 

Zanim wyrwał się z jej rąk, odgłos kopyt 
końskieh dowiódł mu, że obaj mormoni uciekli. 

— A to nikczemne lotry! — zawołał, oeio- 


powej i 14 


nowych konstytucgach, że przypomnę tu niektóre 
Stany Ameryki Północnej, Australię, Finlandyę. 
Drugim postulatem partyi postępowej jest 


| uszanowanie praw mniejszości: we wschodnich po- 


wiatach ziemi siedleckiej i lubelskiej mamy. na-, 
przykład, rusinów, w gubernii suwalskiej-—litwi- 
nów. Każda z tych narodowości ma prawo żądać. 


uwzględnienia swego języka w szkołach i urzę”, 
dach. W podobny sposób powinny być uwzglę-: 


dniane prawa i innych mniejszości narodowych, 


Polacy sami stanowią różne mniejszości na- 


; rodowe, weźmy za przykład Kijów. Jeżeli chce- 


dzieć na marach, dziecko drogie, niź żoną jedne- ` 


go z nich. 

— I ja również, drogi ojcze odparła — ale 
Jefferson przybędzie niezadiugo. 
ua — Tak. Wkrótce go zobaczymy. Im wcześniej, 
tem lepiej, bo nie wiemy, co nas może teraz z ich 
strony spotkać. 


W istocie, czas był wielki, aby „człowiek roz- ; 


ważny przyszedł z pomocą staremu fermerowi i 
jego przybranej córce. W dziejach osady nie było 


, powiedział siewa, 


$ 
+ 


bowiem jeszcze wypadku. takiego jawnego niepo- | 


słuszeństwa i lekceważenia powagi starszyzny, 
Jeśli drobne przewinienia były surowo karane, ja- 
każ kara mogła czekać za taki śmiały bunt? 
Ferrier wiedzial, że ani jego majątek, ani 
stanowisko na nic mu się w tym wypadku nie 
przydadzą. Niejeden już, równie jak on, bogaty i 
znany, znikł bez śladu, a mienie jego przeszło na 
własność kościoła. | 
Pomimo całej swej odwagi, -Ferrier drżał 
z trwogi, na myśl o nieznanych, tajemniczych nie- 


bezpieszeństwach, jakie nad nim zawisły. Każde- 
mu niebezpieczeństwu wiadomemu umiał stawić 


czoło mężnie, ale niepewność przyprowadzała go 
do rozpaczy. Przed córką ukrywał dręczące go 
obawy i ndawał, że nie przywiązuje do całej tej 
sprawy najlżejszej wagi. Niemniej Lucy, zaostrzo- 


nym miłością dziecięcą wzrokiem, widźiała jasno, ; 


źe gnębil go niepokój. 


Polski i zawsze była tylko 


my, żeby tam uszanowano nasze prawa, powini- 
śmy przedewszystkiem dać przykład tołerancyi u. 
siebie w domu, Ta tolerancya nie jest jakimś 
nowym postulatem — znana: jest ona w historyi 

-dodatnim czynnikiem. 


PUT A Só 


Ferrier oczekiwał posels.ya jakiego lub naj 
gany ustnej od Younga ża swoje postępowanie } 
nie omylił się, jakkolwiek otrzymał wieść drogą 
niespodziewaną. f e a 

Następnego ranka, obudziwszy się, ujrzał ze. 
zdumieniem przypiętą do swej kołdry na piersiach 


l kartkę, a na niej dużemi literami wypisano wy- 
rając pot z czoła. — Wolałbym cię raczej wi- RAE 


razy: l 
„Masz jeszcze 29 dni do namysłu, a potem...“ 
= Takie ostrzeżenie było bardziej zatrważejące, 
niż wszelkie groźby. -W jaki sposob dostało się- 
do jego pokoju, Jan Ferrier nie mógł pojąć i to“ 
go najwięcej ua razie niepokoilo; służba spała 
w osobnym pawilonie, a drzwi i okna były do- 
brze pozamykańe. | g 
Ferrier podarl kartkę w kawałki i córce nie ` 
lecz wypadek ten powiększył 


. jeszcze jego trwogę. 


Owe 29 dni były resztą miesiąca zwłoki, u-. 
dzielonej przez Younga. Jakaż siła, jaka odwaga 
mogła zrównoważyć Wroga, nuzbrojenego w taką. 
tajemniczą potęgę? Ręka, która przymocowała o= 
wą szpilkę, mogła mu -wymierzyć cios w samo, 
serce, a on nie wiedziałby, do kogo należała. 

Nazajutrz rano doznał silniejszego jeszcze 
wstrząśnienia. | ro E E 7 0x7, 

Gdy zasiadł z córką do śniadania, Lucy, Z 0-.: 
krzykiem zdumienia, wskazała na sufit. Na samym 
środku widziala nakreślona węglem cyfra „28“. 
Dla Lucy cyfra ta pozostała niezrozumiałą, a oj- 
ciec jej nie objaśnił, i 

Tej nocy nie położył się, przesiedział zę 
strzelbę w ręku, czuwał i nasłąchiwał. Ale nie 
nie dostrzegł ani usłyszał, a jednakże następne- 
go ranka wielkie „27* zaryśowało się na drzwiach 
od dworu. ae 


(c. d. n.). 


X 25 


cywilizacyjnym. W XIU wieku widzimy już przy- 
byszów z Niemiec, którzy po miastach otrzymał 
swój samorząd (prawo magdeburskie), za Kazimie- 
rza Wiełkiego przybyli żydzi, ci także sami się 
w swoich gminach rządzili, Znowu większy na- 
pływ cudzoziemców widzimy w epoce reformacyi: 
ludzie prześladowani za przekonania religijne w 
krajach rodzinnych, w Polsce znajdowali schro- 
nienie, zostawali jej obywatelami, do skarbnicy 
wiedzy polskiej przynosili nowe myśli z Za- 
chodu. 

W sferze ekonomicznej partya postępowa dą- 
ży do zniesienia podatków pośrednich, które opła- 
cane w równej mierze przez biednego i bogacza 
(od zapałek, od cukru), przez to samo SĄ nie- 


sprawiedliwami, dąży zaś do wprowadzenia po- ! 


stępowego podatku od dochodów i od spadków, 
z niezbędnem uwzględnieniem minimum zarobków, 
wolnych od wszelkiego podatku. | 

Wreszcie w dziedzinie pracy uznaje za je- 
den z najważniejszych postulatów utworzenie pań- 
stwowogo funduszu emerytalnego dla inwalidów 


„i wogóle ludzi z powodu starości nie mogących, 


już pracować. WER 
Oto są główne zadania, które partya postę- 
powa chciałaby wprowadzić w życie i przy wy” 
borach będzie popierała tych kandydatów, któ- 
rzy zasadami będą blizcy temu programowi. | 
NE 7 i | 
Wybory pełaomocników gminnych w po- 
wiecie łódzkim. | 


W pozostałych gminach z kury: drobnej wła- 
aności ziemskiej wybrani zostali: 

W gminie Babice, na 180 mających prawe 
glosu — głosowało 95. Wybrano pp. Stanisława 
Szychowicza i Michała Olszyńskiego. 

W gminie Wiskitno, na 460 mających prawo 
głosu — głosowało 200. Wybrano pp. Franciszka 
Rzaneka i Jana Michnika. 

` d 


Zjazdy powiatowe. W dniu 25 b. m. odbyły 
się cziery zjazdy przedwstępne posiadaczy mniej- 
szych własności ziemskich, w celu dokonania wy- 
boru pełnomocników, mających wspólnie z pełno- 
mocnikami posiadaczy większych własności ziem- 
skich dokonać wyboru wyboreów na zjazd gnber- 
niainy. | 

Pierwszy w gminie Bruss, drugi w Łodzi. 
trzeci w Aleksandrowie i czwarty w Tuszynie. 

Na pierwszym zjeździe, pod przewodnictwem 
p. Ottona Krauzego (obejmującym gminy Bruss, 
Chojny, Rąbień i Nowosolna), wybrano 37 pełno- 
mocaików. , l 

Na drugim zjeździe, pod przewodnictwem sę- 
dziego pokoju, p. Sztamburowa (obejmującym gmi- 
nę Radogoszcz), wybrano 17 pełnomocników. 

Na trzecim zjeździe, pod przewodnictwem p. 
Jana Kostaneckiego (obejmującym gminy Bełdów, 
Dzierzązną, Nakielnicę, Lucmierz, Łagiewniki, Bru- 


życę, Rżew, Puczniew i Babice), wybrano 25 pel~ 


nomocników. | SZĄ 

Na czwartym zjeździe, pod przewodnictwem 

p. Zygmunta Łępickiego (obejmującym gminy Grór- 

ki, Żeromin, Czarnocin, Brójce, Gospodarz i Wi- 
skitno), wybrano 25 pełnomocników. i 

W dniu 5 b. m. pełnomocnicy zjadą się w Ło- 

dzi dia dokonania wyboru wyborców na zjazd gu- 

bernialny w Piotrkowie. 

* 


zjednoczenia postępowego w m. Łodzi, jest na- 
stępujący: ; 
"> Inż. Romuald Dąbrowski, adw. przys. Piotr 
Wacław Engelhardt, dr. Ludwik Fankanowski, mag. 
farmacyi Bronisław Głuchowski, dr. Bronisław 
Handelsman (zastępca przewodniczącego), Mieczy- 
sław Hertz, inż. Paweł Hertz, dr. Józef Jokiel, 
Walenty Jankowski, Ludwik Koral (skarbnik), 
adw. przys. Bernard Krukowski, Józef Lewin, 
adw. przys. Marek Moszkowski, adw. przys. Ale- 


ksander Mogilnicki (sekretarz), dr. Józef Saks, sta, więc przedewszystkiem na przedmieściu Ba- 


Lucyana Stecki (przewodniczący), dr. Stanisław ` 


Skalski. 


Od redakcyi. 


Socyalna Demokracya Królestwa Polskiego ` 


i Litwy 
bójczy: 


wydała odezwę w sprawie walk brato- | 


W SYN WAN R PIE. M 


PW Z BRÓJCE LOUERE Tw 


RA CIERRE P aa BA ZE ZYD WL T TB. TACIE ABIT GOT 1 


ROZWOJ — Czwartek, dnia 31 stycznia 1907 r. 3 


PZ ETRE TAAN WD PRZY Ya NA AAAA TE I RTM a: 


„ Nawet pobieżne jej przeczytanie wystarcza do 
stwterdzenia tego smutnego faktn, że „esdecy”* nicze- 
nie nauczyli się z doświadczeń walk t. zw. «re- 
wolucyjnych»; trwają w uporze—powiedzmy geli- 
katnie— godnym lepszej sprawy. 
Przeciwników zwalczają jasynuacyami, potwor- 
nemi kłamstwami, Mybyśmy mogli przytoczyć 


fakty, któreby działalność ich w odmiennem nie- 


co, niż ich proklamacye, przedstawiły świetle. 
Nie czynimy tego, aby nas nie posądzono, że dzia- 
lamy w myśl ich zasady: «okọ za oko, ząb za 
ząb>. | 

Stanowczo jednak musimy 
przeciw insynuacyi następującej: 

Przywódcy burżuazyjai Narodowej De- 
mokracyj, różni inżynierowie i ayrektorowie 
z zarządu Narodowego Awiązka Robotnicza- 
gc, p. Dmowscy I im podobni z „Grońców* 
i „awozwojów', kżórzy pedsyłają tych 
skrytobójców, którzy są winowaje 
cami tych moriecztw—omi wszy” 
soy żadni są tych zabójstw. 

Bezczeiność powyższa w spotwarzauiu prze- 
chodzi wszelkie granice... nawet t. zw. (o ile ist- 
nieje) «etyki rewolucyjnej:. | 

Jak mniema rady na zabezpieczenie się przed 
ugryzieniem przez psa wściekłego, tak i w da- 
nym wypadku tradno osłonić się od bezprzykład- 
nego bandytyzmu moralnego rzekomych rzeczni- 
ków wolności! | 

My bronić się nie mamy pótrzeby! 

Szereg artykułów «Rozwoju», potępiający 
stanowczo, bezwzględnie skryto- 
bójstwa, chyba aż nadto wyjaśnia nasze sta- 
nowisko! | i 

A jakie stanowisko zajęliśmy z powodu wy- 
TERRA w Zarzewiu, wie każdy, kto czyta «Roz- 
wój.» | | 
2 Z OE PC RD TR EC OOO RAY ZOT O OKE EEEO. 


zaprotestować, 


Komitet centralny wyborczy polski w Beriinie po- ; 


stanowił, aby przy wyborach ściślejszych: 1) gdzie sta- 


ja do wyborów centrowiec, głosować na eentrowca; : k 
; mę 2,854 rub. 89 kop. 


2) gdzie stają socgaliści z innemi partyami (z wyjąt- 
kiem centrowców) popierać socyalistę; 3) gdzie stają 


sowania, 


przedstawiciele ianych stronnietw wstrzymać sią od gło» | 


Sprawozdanie 
b. łódzkiega Komitetu obywatelskiego. 


AmA menene paea 


W jesieni 1905 roku, kiedy: po kilku latach 
zastoju w przemyśle naszego miasta, stopniowego 
zmniejszenia dni i godzin pracy fabrycznej, jak 
również pod wpływem bieżących wydarzeń, dzie- 
siątki tysięcy ludzi znalazło się bez pracy i chle- 
ba, zawiązał się Łódzki Komitet Obywatelski, 
mający na celu niesienie doraźnej pomocy po- 
trzebującym. | | 

Komitet rozpoczął pracę po porozumieniu się 
z obu miejscowemi 'Towarzystwami dobroczynac- 


ści, na zasadzie zezwolenia wladz przez te towa- | 
rzystwa wyjednanego. Podstawową zasadą Komi- 


tetu było śŚpieszenie z pomocą wszystkim najbar- 


nie odsiępowano. | 
Wobec znacznego obszaru i zaludnienia Łodzi, 


' miasto rozdzielono na 17 rewirów. Każdy rewir 


Skład komitetu centralnego Wyborczego : (czyli t.z. sekcya), pozostawał pod opieką dwóch 


członków Komitetu, którzy, dobierając - grono 
współpracowników pragnących nieść pomóc bli- 
znim, wytworzyli 17 oddzielnych komitetów, ma- 


jących na celu z jednej strony zbieranie składek 


p 


: 
i 
U 
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w mieszkaniach, z drugiej zaznajomienie się na 
miejscu z istotną biedą i natychmiastowe niesie- 
nie pomocy, 9 ile można, na miejscu w lokalu po- 
trzebującego. Taka działałność zdawała się naj- 
bardziej celową i możliwie szybką. 

Najtrudniejszą była praca na krańcach mia- 


łuty (sekcya I i 1I), w miejscowościach graniczą- 


: cych z Bałutami (sekcya III i IV), a także w pò- 


ludniowej części miasta (sekcya XVII). Wogóle 
w rewirach zamieszkałych przez biedną wyrobni- 
cz% ludność. Tam zbierano male, po większej 
części kiłko- lub kiłkonastokopiejkowe datki, a 
natomiast wynikała konieczność wspierania tysię- 
cy biednych rodzin, Tem się tłómaczy, że sek- 
cye te zebrały stosunkowo mało, 
dały dużo, 


natomiast wy=- 
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'czasoweniu komitetowi 


f ; w sencyach. A listy tej wides, 
dziej potrzebującym bez różnicy narodowości, wy- : 
znanja i przekonań politycznych. Od tej zasady ; 


zwi 


Na początku działalności Komiiei sposkał 
żywą sympatye ogółu, składki plynęly vicie od. 
rozinaitych osób i insitytucyj, ezęstokiuj przed 


zjawieniem się dółegatów Komitetu, bez; ośradnio 
na ręce przewodniczacego, lub skarbnika. W śród- 
miośniu również raźno szły składki; naj więtaj ze- 
brały sekcype od VI de XII. Nadto w bliższej 
i dalszej okolicy odezwalo się echo biedy naszych 
mieszkańców, więc przedewszystkiem uacni zię- 
miauie właściciele większych posiadłości : nawet 
drobni rolnicy pośpieszyi z pomocą w produktach. 
Zawiszany w małej mieścinie Grabowie (powiat. 
ięczycki) komitet pod szlachetną nazwa «Milość 
błićniego», niósł pomoc w pieniądzach i produk- 
tach i z funduszów nadesłanych przez ziomków: 
naszych z Ameryki do Komitetu obywatelskiego 
w Wsiszawie, tenże komitet za laskawam posre- 
daictwem Henryka Sienkiewicza, nadesizl nam. 
5,000 rubli Ofiary te umożliwiły pracę naszego 
Iódziicgo Komitatu. Przez całą zimę nieśliśmy 
pomoc najbardziej potrzebującym, nairafiajae przy 
tem na taką nędzę, na takie poniżenie jednostki 
ludzkiej przez biedę, że serca drżały bólem i myśl 
trapity pytania: czemu tak bardzo Źłe? Jak rady- 
kalnje zaradzić tym strasznym  nieszczęsciom)? - 
Niestóty pytania zostały bez odpowiedzi. Praca 
możliwą była tylko w granicach środków, a te 
stopniowo malały. Wiee, pomimo najszczerszych. 
chęci musieliśmy przerwać czynności. no 

Na posiedzeniu komitetu w dn. 2 kwietnia 
1906 r., ze względu na zmniejszenie ofiarności, 
na blizzie wyczerpanie średków, jak również na 
zbliżającą się cieplejsza porę roku, młatwiającą 
zarobkowanie, uchwałeno, aby po rozdaniu wsparć 
na nadchodzące święta Wielkanocne, zawiesić 
działalność komitein. Z powodu znacznej liczby 
współpracowników komitetu (kilkaset osób) zobra- 
nie rachunków i sprawdzenie poszczególnych se- 
kcyj przedstawiało znaczne trndności 1 wywołało 
zwiokę w sprawozdaniu. Po zgromadzeniu niezbę- 
dnych danych i po uregulowaniu należności komi- 
tetu, okazało się, że komitet posiada jeszcze su- 


ia okoliczność wywolała w lonio zarządu 
pragnienie użycia tej sumy, zgodnie z przezna- 
czeniem ofiarodawców, a więc powierzenie jej To- 
warzystwu przeciwżebraczemu, albo założenie tak 
bardzo potrzebnego w Łodzi przytułku noclego- 
wego. 

Tymczasem jednak wynikła nowa paląca po- 
trzeba Śpiesznej doraźnej pomosy robotnikom, 
pozosiającym bez pracy: skutkiem zamknięcia 6-u 
największych fabryk w Łodzi. W celu wznowienia 
prac komitetu zwołano dwa posiedzenia. Na dru-. 
giem i ostatniem w dn. 25 stycznia r. b, wobec 
odmowy ze strony chrześciańskiego Towarzystwa. 
dobroczynności udzielenia nadal mandatu dotych- 
i wobec wiadomości, że 
w TIowarzystwie lekarskiem tworzy się nowy ko- 
mitet ze specyalnym celem niesienia pomocy ro- 
botnikom, pozostającym bez pracy, dawny komi- 
tet postanowił zamknąć swoją działalność i pozo- 
Stały fundusz 2,854 rub. 89 kop. przelać do no- 
wego komitetu w ceiu przyjścia z pomocą robot- 
vikom bez pracy. Dołączona lisia wykazuje oso- 
bisty skiąd dawnego komiiein i obrót funduszów 
że sekcye zebrały 
8,058 rub. 48 kop., natomiast rozdały 25,084 rb. 
68 kop, pozostała Kwota wpiynęła bezpośrednio 
do kasy głównej. Nadsyłane produkty rozdawali- 
smy w naturze. Pólkorcowe racys ziemniaków o- 
trzymalo 1,886 rodzin, chleb i słoninę 202 rodzi- 
ny, oraz węgle 100 rodzia. Ogólna liczba wspie- 
ranych rodzin przewyższyła 5,090. 

Nadmieniamy jeszcze, że działalność komite- 
tu nie ograniczała się samem rozdawnietwem 
wsparć, że starano się również 0 wyszukiwanie 
pracy i o ustalenie bytu biednych rodzin :za pø- 
średnictwem drobnego handlu, na rozpoczęcie któ- 
rego komitet udzielal wsparcia, że administracya, . 
zatrudniająca również 2 biednych, pozostających 
bez pracy ludzi, kosziowala 216 rub. 45 kop., a 
na wszystkie druki, karty legitymacyjne, kwita- 
ryusze i t p. wydano 12 rab. 45 kop. 

Niech nam wolno będzie jeszcze wyrazić 
wszystkimi zacnym ofiarodawcom, jak również 
wszystkim pracownikom. którzy nieraz, narażając 
się na niebezpieczeństwo i na liczne nieprzyjem- 
ności, z poświęceniem pracowali dla bkźnch — 


; z głębi serca piynącą wdzięczność. 


Byly Komiteż | 


OE Bama e o a m 
kemar. 


Zprowordanie x Ghrotu funduszów w sak- 
 eyach Komiteliu obywatelskiego. 
Sakcya ze- Nekcya wyd. 


ROZWOJ, — Czwartek, dnia 31 stycznia Ł907 r. 


meamran 


; zależy (warunki sprzyjające i tamująca wzrost lud- 
; ności). Dane porównawcze z różnych krajów. Ce- 
! chy określające charakter kraju jako przemysłowy 
' lub rolniczy. Jakie krajo należy dziś zaliczyć do 


ano dA GAR brała na wspareja jednej i drugiej kategoryi. Jakie stanowisko zaj- 
i Rb. Kop. Rb Kop. : muje w tym względzie Polska? Stosunek ziem u- 
Makarcz: : i Borowski 938 20 3500 6 ; prawnych do nieużytków. Znaczenie dróg bitych i 
ODC" ANNR E E i 
Chmielew:l i M SĄ 72 23 2050 — | Jak widzimy, treść wykładu moglaby zająć 
Kaminski i Wolanek 185 86 683 45 ji rzemieślnika, i robotnika i tak zw. inteligenta, 
ks. pratat Szamota i pa- e 3 , gdyby nie... karnawał. Wprawdzie czasy nie po- 
gejowie: | Lande a a7 gos m0 | zwaleją na faktyczne wywijanie nogami, ale, zdaje 
Beli a E 947 39 1009 &— | Się, jakiś atawizm, jakieś skłonności przekazane 
Hordiiczka i Konitz | 919 8% 693 To | drogą dziedziczenia od przodków naszych, każą 
Rosenbaum i Bobrownieki 653 30 823 30 | nam fikać moralnie, w duszy, każą nam czas prze- 
on o di 132 90 532 9% znaczony na wesołość trwonić rzeczywiście tak, 
stor Ano veiei 1043 50 139 60 aby do umyslu żadnę ziarno pożytku nio wpa- 
Jarocin. i Karpowlez 523 70 804 — idio 
„Likiernk i Neuman (po- ; | Kurs geografii handlowej zaczął się dopiero 
ŚM Taa m 8 8: m | "sari (Eraapsięka 10) 
Pinkus i Grajewski 195 3 np 25 Następny wykład obejmie koleje oaan, Mo 
Wagner i Michelis 3:6 22 239 98 | że się znajdą tacy, co na ten przedmiot należytą 
x j Uwagę zwrócą, 


Razem 8353 


ZŻYGZAKI 


Czytamy w „Kuryerze warszawskim:” 
«W domu przy ul Pańskiej nr. 8 -zamiesz- 


43 25064 68 


również roznosiciel «Kuryera warsz.» Ignacy 


Raj. 


jakieś jęki, wydobywające się z mieszkania robo- 
tnika fabryki Poznańskiego, Walentego Waliń- | 
skiego. 


do mieszkania ojóda i zawiadomiła go o tem. Igna- 
cy Raj wraz z żoną udali się do mieszkania Wa- | ORA 09 MA GWAR 03 
) a AE : .” | bie pracuje od godziny l-ej po poł. do 10-ej wie- 
lentego i znaleźli jego oraz żonę Józefę, leżą- i prac godziny 1-ej po pol 10-ej wie- 
ś 


cych bez przytomności, | 
czyną takiego stanu Wałlińskich jest głód. 
czterech dni nie mieli w ustach ani 
chleba a mieszkania nie opalali od 2 tygodni. 


śmierci. róceniem d 
przytomności nieszczęśliwych, dano im jeść i kil- 
ka rubi, złożone naprędce przez lokatorów do- 
mu. Walenty Wałiński liczy lat 50, 
Kd E AE 
Na zapytanie, dlaczego nie zwrócili się do 
komitetów lokautowych z prośbą 0 zapomogę, od- 
powiedzieli, że czynili to kilkakrotnie, lecz jako 
bezpartyjni, nie mogli nic nigdzie otrzymać... 
Tak pisze „Kuryer Warszawski”, ©. | 
|. Czyżby istotnie tak było? 


= Kalendarzyk terminowy. 
IMIONA SŁOWIANSKIE D ziś Spitegniewy. Ju- 
ipo Zegovy. 


TEATR VICTORIA. Dziś „Mieszezanie“ Gorkiego. | 


Początek © godzinie 8 wieczorem. 
— Jatro „Robert i Bertrand:" 
8 wieczorem. 

- GDCZYT. Jutro w sali Gruad-Hotela odczzt St. , 
Msjowsti"go: „Znaczenie i prawa języka żydowskiego." 
Początek o godz- 8 wieczorem, NE 

ZEBRANIĄ. Dziś zebranie pracowników nota- 
ryśtu, Nowy Rynek 6, o godz, 7 i pół wieczorem. | 
>- == Jutro ogólne zebranie członków Tow. hygie- 
nicznego, Dzielna 18, o godz. 9 wieczorem. 


Początek o godz. 


Tenfoncyjna wiadomeść. Dzisiejszy „Kuryer 
(łarszawski* umieścił wiad.iność, że przy wybo- 
raeh robotniczych w Łódzi i okręgu łódzkim uzy- 
skala większość socyal-demokracya. | 
©. Wiadomość ta fałszywa i tendencyjna. Naro- 
dowody i bezpartyjni uzyskali wię kszosć, sta- 


powiącą 70%. | | 
- Wykłady geografi. Raz na tydzień, w Środy, 
o godz. (-ej wieczorem, miewają miejsce wykład; 
dak ná Łódź rzadkie, a jak na potrzeby Łodzi mū- 
jące nadzwyczaj wysoką wartość. m 
"Są to wyklady geografii handlowej. Aby mieć 


pojęcie o czem mówi ta gałęź wiedzy, pozwolimy | 


sobie przytoczyć krótką treść jednego wykładu 

(ozórajszego). o oiea © cestości 
Słyszeliśmy określenie pojęcia o gęstości za- 

ldnienia. Co znaczy przyrost ludności i od czego 


Yczoraj wieczorem posłał on na poddasze | 
po drzewo sześcioletnią swą córkę i ta usłyszała | 


Przerażona dziewczyna zbiegła na dół, | 


Okazało się, że przy- ; 
Od ; 2a ; 
kawałka | z ustaaowioną przerwą na obiad. 


żona je- | 


AO SKA eaa eT E Z 
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Odczyt Ludwika Krzywiekiego odbędzie się 
w niedzielą dnia 3 lutego o godz. 3 po południu 
w teatrze Victoria. Znany antropolog i soeyolog 
będzie mówił „O starożytności rodzaju ludzkiego". 
Uniwersytet ludowy P. M. S. Jutro o godz. T 


a SAN AIER l : ś ' język polski, Srednia 23. Arytmetyka, Kwangeii- 
kuje ii kanaście rodzin robotniczych; mieszka tam | i 7 i 


cka 10. Historya Polski, Nowy Rynek 6, tamże 


Zażegnanie nieporozumienia. W przygotował- 
ni przędzalni fabryki Ake. Tow. 5. Rosenblatta 
przy ulicy Karola, robotnicy pracują na dwie 
zmiany, mianowicie przeszło 500 robotników zaj- 
maje się od godziny 4-ej rano do południa; a dru- 
ga grupa robotników, w tejże samej prawie licz- 


| 
| e 8-ej Literatura poiska. 
i 
{ 


ezorem. Inne oddziaiy tej fabryki pracują nor- 
malnie od godziny 7-ej rano do 6-ej wieczorem, 


Niektórzy robotnicy, pracujący w drugiej zmia- 


Wyczerpani, bez sił, oczekiw ali gło owa. nie wyrazili niezadowolenie, iż stale muszą pra- 
| Rajowie zajęli się przywróceniem i 


cować wieczorami, gdy ich towarzysze rozporzą- 
dzać mogą czasem po południowym. ' Niezadowo- 
lenie to ujawniano częstem szemianiem. > ° 
Otóż administracya fabryki, pragnąc zaradzić 
złemu, po porozumieniu się z delegatami robotni- 
ków, postanowiła od wtorku przyszłego tygodnia 
zaprowadzić taki porządek, iż co dwa tygodnie 
pracujące dziś na zmianę grupy robotników będą 
| się zmieniać, mianowicie: grupa pracująca przez 
| dwa tygodnie od godziny 4-ej rano do południa 
przez następne dwa tygodnia zajmować się bę- 


j dzie od godziny l-ej po południu do 10-ej wie- 


czorem i odwrotnie. 
Robotnicy posianowienie administracyi za- 


nym porządku. Niema więc obecnie obawy, aby 
wynikły jakiekolwie: zatargi wśród robotników 
przygotowalni przędza ni. | SEPN 

Wieszornica. Fo skończeniu programu mazy- 


3 


i cznego na wieczornicy, która odbędzie się w „Li- 


rze* w sobotę 2 lutego, zapowiedzianć są tańce. 
Początek wieczornicy o godz. 7 wieczorem. 
Wycieczka „litników”. Chór męski „Liry* 
z dyrektorem Tadeuszem J oteyko na czele wyje- 
żdża w sobotę rano do Gałkówka na zaproszenie 
proboszcza tamtejszego, księdza Niteckiego, dia za- 
śpiewania w czasie mszy św. Powróć nastąpi po 
obiedzie, gdyż tegoż dnia odbędzie się wieczorni- 
ca w „Lirze*. l 


łudniu odbędzie się zebranie Zgromadzenia czela- 
dzi ślusarskich w lokalu „Liry”. Będą dokonane 
wybory na starszego. | 
Bendyiyzm. Wypadki bandytyzmu powtarzają 
się coraz częściej, dokonywują się nawet napady 
na mieszkania, 
władzom policyjnym. 
eoria, Pierwszy zdarzył się w mieszkaniu Szcze- 
Krajewskiego, Zielona Ne 3. Ządano tam 25 


bandyci dostali 2 ruble, zostali jednak are- į 


` unani przez policję przy ucieczce. Nazwiska 
, baudytów: Stanisław Staszewski i Stefan Wiśnie- 
wski. | | a, 3 
Na Pasażu Szulca wpadli bandyci do mieszka- 
nia pani Rozenkranc; było ich sześciu. Żądali 30 
i rubli. Gdy pani R. oświadczyła, że nie ma pienię- 

dzy, wybili szyby i umknęli. | 
— Na ulicy Benedykta, gdy p. Rabinowicz, 


akceptowali i obecnie praca odbywa się w zupei- 


7 cechu. Dnia 3 b. m. o godz Zipół po po-- 


O wielu wypadkach nie meldują 


Podajemy poniżej dwa fakty napadów na mie- | 


POOSZNREEENĄ 


dał wszystkim karabiny Mausera, 


M 25 
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spólwłaściciel fwmy „Bachrach i Rabinowicz“ 
(Leszno 39), odebrawszy z Banku pieniądze na 
wypłatę, jechał ulicą Benedykta, bandyci dokonali 
napadu. Za dorożką p. Rabinowicza podążała dru- 
ga, którą jechali wożni z pieniędzmi. Tym zabra- 
no 1.175 rab. Bandyci, mimo, że zajście odbyło 


| się w ruchliwym punkcie, vmknęjli. 


Aresztowania. Wczoraj o godzinie 6 wieczo- 
rem, na ulicy Wółczańskiej patrol wojskowy 61 
włodzimierskiego pułku piechoty aresztował ro- 


| botnika, 29-leiniego Wiktora Gusta (zamieszkale- 


go przy ul Ludwiki N 38), przy którym znale- 
ziono numer gazety „Lokaut łódzki“, wydany 
przez socya%ł-demokrątyczną partyę robotniczą 
z d. 22 stycznia r. b. PPIE 

Szczegóły okradzenia skle 
my w numerze jutrzejszym. 

Ogólmzmu osłabieniu w ciągu dnia wczorajsze” 
go uległo dwóca mężczyza i kobieta, którą odwieziono 
do domn na ul. Sosnową. Wszystkim doraźnej pomocy 
udzielili lekarze Pogotowia. S 

Wypadek zagadkowy, 


pu Frageta poda- 


Wezoraj w godzinach 


| poładniowych na ul. Zawadzkiej nr. 14 w bramie znale- 


złono młodą kobietę, lat około 29, w śtaate zupełnej 
bezpizytomaoścł i w tazim stanie odwieziono ją de szpi- 
tala Poznańskich, bez możności sprawdzenia nazwiska f 
adresu. Bad 0 ae! 
Zamach. Wczoraj w Pabianicach na stróża noe- 
nago, Antoniego Woźniaka, napndło dwósh ludzi i dało 
strzały z rewolweru Woźniak nie odniósł szwanku; 36- 
dna z kul przestrzeliła tylko szynal. Sprawey napadu 
uciezli. Na odgłos strzałów jedna z przechodzących pod- 
ówezas Żoltierzy puścił się w pogoń za uclekającymi, 
lecz bezskutecznie > >- | 
Echa’ zamachu na pociag w Rogowie. Przed 
kilku dniami «Przełom» donosił o aresztowaniu 
kilku mężczyzn, oskarżonych o współudział w za- 
machu na pociąg w Rogowie. - | 
W dalszym ciąga wczorajszy „Przełom“ po- 
daje szózegóły następujące: >> j 
„Przed paru tygodniami do cyrkułu X zgło- 
sił się niejaki Tadeusz Grabowski, tapicer i o- 
świadczył, że jest wtajemniczony w organizacyę 
zamachu. | 


Grabowski opowiedział, że w zamachu brały 


udział dwie partye: — jedna ż Warszawy, druga 
z Łodzi, że jemu i kilku innym jakiś nieznajomy 
kazał w wigilię zamachu iść : pieszo ż: Warszawy 


do Pruszkowa, a następnie jechać do Łodzi, że 
w drodze widział, jak do pociągu Wwsiadali w Gro- 
dzisku inni jacyś ludzie, którzy wysiedli na dru- 
giej stacyi przed Łodzią. i | 

W Łodzi umieszczono ich w opłaconych z gó- 


"ry mieszkaniach a nazajutrz kazano im partyami 


iść do lasu pod Łodzią. Tam o gódzinie 4-ej po 
południa zjawił się jakiś młodzieniec, który roze 
przywiezione 
na dwu wozach włościańskich. Grabowski widzial, 


że opodal stały jeszcze trzy grupy mlodych męż- 


NP LORE EPL WATEK MATEO 0 0-1 a a a a a aaa a i EO. SOON DIA CZAI WMO AAAA RI M A 20 KE POR" OE OOO DK 


czyzn. s 
Każdej z grup oddzielnie nieżnajomy mło- 
dzieniec wydawał stesowne polecenia. Następnie 
wsżyscy ruszyli w niewiadomym kierunku. © g. 
7 wiecz. ukazal się im budynek stacyjny w Ro 
gowie i pociąg wjeżdżający na stacyę. . 00000 
"W dwie minuty potem rożpoczęto kanouadę. 
Grupie, w której znajdował się Grabowski, kaza» 
no nie dopuszczać nikogo do posiągu. Wybuch 
bomby był dla Grabowskiego nieoczekiwany. Pie- 
niądze zabrane odwieziono do lasu i umieszczono 
w dwu dołach, przygotowanych w lesie i nazajutrz 
odwieziono je do Łodzi i Warszawy. < | 
Za wskazówkami Grabowskiego aresztowano 
w Warszawie niejakich: Kuczyńskiego, - Brenera, 
Piekutę, Cżyżewa, Tylmana, Dębowskiego i Maj 
chrzaka. W Łodzi zaś: buchaltera Chillego, Chod- 
kowskiego i Koszałię. Na jednego z aresztowa- 
nych Grabowski wskazuje, jako na organizatora 
zamachu.” * jaa „do ZA | 
„„Aresztowani—pisze dalej «Przełom» —dowiedli 
swego alibi, wobeć czego zeznania Grabowskiego 
wydają się wątpiiwemi.> a 


RANCZO 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

Teatr. Dziś wieczorem w teatrze Victoria 
odegraną zostanie sztuka M. Gorkiego +Miesucza» 
nie», jutro zaś wieczorem „Robert i Bertrand,“ 
stary, „ale pelen humoru wodewil z francuskiego, 

W „Odsieuzy Wiednia* W. Rapackiego (oj- 
ca), która wznowioną będzie w teatrze Victoria 
w sobotę po południu w roli Jana: IIL wystąpi 
p. Zygmunt  Werowski; zaś p. Jan Szymborski 
objął po p. Bratzu rolę Kulęzyckiego. 8 

W sobotę wieczorem w teatrze Victoria wzno* 


M 25 


wiony zostanie obraz z życia Warszawy oryginał- 


nie napisany przez Pawła Koźmińskiego p. t. «Ta- 


jemnice Warszawy». | | | 
Nasze illustracye. Ziemi litewskiej, ukocha- 


związanej Litwie Zyginuntów, Litwie „Kazimierzów 
świętych, .Regtanów, Kościuszków i Mickiewiczów, 
siostrzanej, wspólofiarnej i współbolejącej, Litwie 
ufnej, kochającej i wiernej, na znak pięciowiecz- 
mych ślubów, poświęca swój ostatni numer (4-ty) 
wytwornie i żywotnie prowadze 
_strowany.<« = 


REECE emen. 


O TT am PRZEZE 


Dla robotników (bez różnicy przekonań), poba- 
| | wionych pracy z powodu lokautu. 
Wożźni łódzkiego teiegrafu złożyli 12 rb. 10 kope, 


'misnowicie: Cezarski 50 k, Pogonowicz 50 k, Ciemięga 


. Stępniak 50 k., 
" Bardziński 40 k, Kuźniecow 35 R, 


: 30 kop., Tworek 30 


y «Tygodnik illu- , jączkowski 30 k, bezimienaio 25 k. 


i Te | 
l Zeszyt Litwie przeznaczony sbanowi jeden ; 
z lieznych zapowiedzianych przez redakcyę numo- 
rów <speegalnych.” Nie pierwszy 00 JUż w hi- 


śtoryi tego wydawnictwa dowód, że „Tygodnik” 
wydaje prospekty nie dla samych tyłko obietnic. 


Numer litewski sprawia wrażenie iście im- ` ) p | | 
k p . ezynski 20 Ke, K. Barezjaski 20 K „A Barczynska 20 E, 
nas powróć na ojezy- ' Wiktorya Piorczak 25 k, Józef Fiorczak 25 kK, Stani- 


poncjące, Pierwszą stronę zdobi piękny obraz 
Piotra Stachiewicza «Tak nas À , 
zny łono”, dalej idzie cudny wiersz poetki Maryi 
Konopnickiej <Litwie". Utalentowany pisarz Ar- 
tur Oppman daje obraz biegu dziejów «Od Horo- 
dła do Reytana”, historyk Hearyk Mościcki snu- 


je to pasmo w dalszym ciągu, dając syntezą «Od 
Reytana do Murawiewa. | Aai 
Znakomity powieściopisarz H. Sienkiewicz 
napisal specyalag nowelę do numeru litewskiego 
p. t. Dzwonnik”, zas Ferdynand Ruszczye skom- 
ponował do tego utworu wspaniałą illustracyę. 
Wytworny literat Ignacy Baliński pomieścił 
dłuższy artykuł p. t. <Litwa i kultura polska.» 
Znakomity krónikarz „Lygodnika” Bolesław Prus 
charakteryzuje miłość Polski do Litwy w arty- 
kule «Wszyscy za jednego”. Publicysta Stefan 
Gorski daje syntezę «Litwy spółczesnej” obrazu- 
jąc obecną kurturalną działalność Polaków na 
ziemi litewskiej. Literatka Emma Jeleńska na- 
desłała piękną, pełną sily nowelę litewską p. t- 
«Przed świtem.” Wiadysław Klyszewski pisze o 
«Towarzystwie litewskiem i ziem ruskich. » 


Wreszcie powieść Maryi Rodziewiczówny «Bylii | 
odty . dlowego przy ul. Berga przyszedł mlody męż- 
czyzna w uniformie studenta politechniki i zażą- 


beda», odtwarzająca walkę unitów z przemocą, 
kończy wspaniały ten numer «Tygodnika». 


. Antonina 
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W. dziale illustracyjnym spotykamy obrazy i , 


sztychy pierwszorzędnych stl artystycznyca pol- 
aa o , gulima-Ułaniecki, 
zażądał wypłacenia mu 1,000 rb. na cele par- 


skich. 


> Specyalny dodatek «Chwila bieżąca», prowa- 


dzony jak zawsze żywo i aktualnie, uzupełnia | 
imponujący ostatni numer «Tygodnika illustrowa- - 


nego.> o 


Bla robotników bez pracy / 


dotkniętych lokautem. 


parean memana 


Zebrane w domu pod Nr. 47 i okolicznych przy uli- 
cy Targowej 12 rb. 85 kop. złożyły następujące osoby; 
Kazimiera K. 1 rb, Jeniua K. 50 «op, Antoniostwo $. 
50 kop, Julia Za mowska 10 kop, bezimiennie 20 kop., 
Helena Elżunowska 15 Kop. 
Belena M. 50 kop., Antoni í 
Stasiak 20 kop.; Antoni Banaszkiowicz 30 kop, 
Ciais 16 E Seule 20 k 

iemięga 15 k, zule 2 ; , 
10 kop., A, Jagielski 50 k., M. S. 20 kop, K. Komang 
20 kop., J. Matulanis 15 kop, M. Hoffmana 15 kop., F, 
Reniacka 29 k, Maryanna Kasprowicz 15 k., Stefania 
Tańsza 20 k., Bekta Knoch 50 kop. 
4 rb, M. Wenske 50 F. Rosm 50 kob. 
20 kop, Z. Remsch 15 k, Klein 40 Kop. 
15 kop., Józefa Ku'igowska 15 kop, 
1 rb., Stanisława Ulanxiewicz 30 Ke 
50 kop., Józefa Gzrulewsza 10 k, 
"15 kop., Józef Seidel 50 k. 

Władysław Wężyk, zamiast 
znueli Kiocównej, 50 kop. ©. 


Karol Zommor 
Marya Prietz 


Adolf Petrykowski 


depsszj na ślub Sa- 


OFIARY. 


Dla robotników, pozbawionych pracy z powodu ło- 


kautu (bez: różnicy przekonań, wyznania t naro- , 


* - tłowośct), 
K. H. 20 kop., B. N. 30 k. 
10 kop, K. Wil. 25 k, Fr. Mar. 20 kop, Le 1 Zos H 
30 kop, Mania B. 10 k, Mania W. 15 k, Helcia 20 k., 
Franuś § k, H. 8. 15 k, Wł. Gl. 50 k, J. N. 85 K. 
Dla najbiedniejszych. 
; (chrześcian), | 
Izaak Waldman, zańitast urządzenia podwieczorku 
majstrom z fabryki S Rósenblatta, 2 rb. 5O k. 
(wyżn. mojżeszowego). c= 
Izaąk Waldman, zamiast urządzenia podwieczorku 
majstrom z fabryki 5. Rozenblatta, 2 rb. 50 kop. ` 


CZE) 


Kazimierz Bojnowiez : 


mreana e 


Anna Krźmierska 50 kop. i mtanat an 
Wieczorek 20 k, Wojelegij  PIACAĆ za takie czyny! 
Kazimierski 10 k CA i 
Franciszek BAZimor „n Marys | 
N. N. 10 E, Łesztryńsza Ę 


Fryderyk Knoch | 


inno: DATA + PODOBA DCI "BRI AE A 


-wiącej 


nej przez Mickiewicza, ślubami i historyą z nami 50 kop, Szymczykiewicz 50 k., Sobczak 50 kop.. ŁYSa- 
ż ba S aitt ! 


Hensz 50 k, Frankowski 50 k, Radecki 
50 k, Guralski 50 k, 
Kwiatkowski 50 ke, 
Pawłowski 39 Kop., 
Hiibner 30 k, Kotyniew 30 k, Pietrowski 30 k, Kasza. 
30 kop., Słowikowski 30 k„ Piestrzyński 30 k, Laufer 
k, Chmiel 30 k, Broda 30 k, Za- 


niewski 50 k, 
50 kop, Mądry 50 k, Porzeżynski 
Tobijański 50 k, 


spalony w wołyńskiej gub., miasto 
Sokół, poczta ożyszcze. 
(nm ręce ks. proboszcza M. Tokarzewskiago). 
M. Krzuaowska 1 rb. F. Bemińsza 1 rb, Zofia 
Nowsk 1 rb, Antonina Meseros 1 rb, M. Barczyńska 


| "Na kośctół 
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A WY CLR RA KODY A 


PES DARAS ADTA AR 


nA ms aA PEEV AR EO 


50 k, S. Barczyńska 50 k. Juliazna Szczepnuiak 25 k, i 
Y ; 


G. Szezepanak 35 k, A. Kieszezyńska 20 kop, 8. Bar- 


sław Malarski 25 k, F- Malarska 26 kop, B Kuczner , 


15 k. Stanisiowa Kuczner 15 K, Jadwiga Sobczak 20 K., 
Janina Angustyniak 20 kop, Marganna Kubasiewiez 
20 k, H Bzezepaniak 20 k, Wanda Walkiewicz 25 k, 
Stopień 30 k. M. Witkowska 25 k, M. Woj- 
cieehowska 25 k, F. Wojciechowska 25 kop, J. Macie- 
jewska 50 k, A. Szlawska 50 kop, Agnieszka 1 Antoni 


Michalscy 56 k, Maryanna i Kazimierz Kargo 50 kop. . 


Autonina Kowalczyk 59 k, K. Stasińska 30 k, Bleono= 
ra Koźlińsza 50 k, K: Kapuścińska 20 k, Anna Pawla- 
czyk 50 k, Maryanna Tomczek 20 k., M. Nowicka 30 k., 
Antonina Kubiezak 15 k. l 

Dla dziatwy robotników, pozbawionych pracy 

z powodu lokautu. 

Stanisławostwo Wociał 1 rb. | 

Ds uznaania redakcyl: Janina i Wacława Buncie- 
zówny 3 rb. l i 


Z WARSZAWY. 


* Krwawe zajście w Banku. 


- Onegdaj, o godz. 1 po poł, do Banku han- 


dał widzenia się z dyrektorem Sawickim. 
Gdy go wpuszczono, przedstawił się, jako 
rzekomo wysłaniec P. P. S. i 


tyjne. | | | 
Dyrektor Sawicki odmówił, a wówczas przy- 
były oświadczył, że nie odejdzie, póki nie otrzy- 
ma tej sumy. = | | 
Jakoż zasiadł sobie na sali sesyjnej, stano- 
zarazem poczekalnię dla interesantów i 

czekał. poje | | 
Gdy po pewnym czasie zwrócono mu uwagę, 
że oczekiwanie to jest stanowczo bezowocne, a 
nawet może go narazić na złe następstwa, przy- 


brał postawę wyzywającą i z całym tupetem o- 


świadczył: 
-— Może zechcecie sprowadzić policyę! Spró- 
bujcie! Jestem wysłańcem partji, a ta umie od- 


Znowu zostawiono go w spokoju i tak upły- 
nęły dwie godziny. | 

W tym czasie wchodziłi do niego po kolei 
dwaj jego wspólniey i coś się naradzali, poczem 
wychodzili i oczekiwali na dola. RED 

O godz. 3 i pół po poł. przybyło do Banku 


' trzech nieznajomych ludzi i oświadczyło, że za- 


Stanisław Jasiński  "iadomiono ich o wtargnięciu bandytów, z któ- 


: rymi oni się rozprawią, 


SA MX, NASZA POWERED E ŻE OD 


W. N. 18 k, Antolek 


Na widok tych 


a ni De 
AB AA aa ATN ns 


Doraźne śledztwo nie wyjaśniło bliżej sprawy. 
Stróż utrzymuje, że strzału nie slyszal, w bramie 
zaś nie siedział, bo w domu niema lokatorów, za- 
mknąwszy ją więc na zatrzask od wewnątrz, po- 


szedł do swego mieszkania. 


Kwaterująca w podwórzu warta wojskowa 
również nie słyszała strzału. | 
Tymezasem nie ulega wątpliwości, że zabity, 
w którym poznano młodego bandytę w uniformie 
studenta politechniki, został zastrzelony z rewol- 
weru, prawdopodobnie przez owych trzech nie- 
znajomych, z którymi pozostał w sań. | 
Według krążących wersji, człowiek ów był 
niegdyś członkiem jednej z partyj skrajnych, z któ- 
rej atoli usunięto go za nadużycia, poczem zajął 
się zawodowo wyłudzaniem pieniędzy na cele ni- 
by partyjne. | | 
Znano go w różnych instytucyach bankowych 
gdzie wyłudzał dróbniejsze sumy. Obecnie zapra- 
gnal większego łupu i--przypłacił to życiem. 
„Sulima-Ułaniecki” jest nazwiskiem zmyślo- 


nem, wydrukowanem tylko na biletach wizyto- 


wych dla—rekomendacyi. Prawdziwego nazwiska 
policya jeszcze nie wie. Wezoraj aresztowano 
rządcę domu, stróża i 5 woźnych Banku. 


-— O wypadku w Banku handlowym Ag. tel. 
pet. informuje: 

Bandytę, który od dyrektora Banku żądał 
1,000 rb., „urzędniey wyprowadzili do osobnego 
pokoju, gdzie trzymali go przez cztery godziny 
i wezwali sześciu bojowców. 

„Ca ostatni zażądali, aby młodzioniec poje- 
chal z nimi, ale on odmówił. Zairzymawszy bat- 
dytę do godz. 8-ej wieczorem, bojowey zastrzelili 
go i wywlekli trupa na ulicę”. | ia 

* Sprawa redaktora Fryzego. aa 0. 4 

Onegdaj VI departament karny sądu okręgo: 
wego warszawskiego rozpatrywał sprawę redakto- 


| ra sKuryera Porannego», p. Feliksa Fryzego, po- 


przybyszów, którzy zajęli 


posterunek w korytarzu na I piętrze, W pobliżu 


sali sesyjnej, dwaj wspomniani 
bandyty czmychnęli momentalnie. Si 
Wkrótce. potem trzej nieznajomi .weszii do 
sali- sesyjnej i zamknąwszy drzwi, pozostali tam 
z bandytą, 
Co tam zaszło, nikt nie umie powiedzieć do- 


„ kładnie. > 
Q godz. 5 urzędnicy rozeszli się z Bauku. 
-- Ostatecznie między godz, 8 a 9 wieczorem 


gdy zmieniała się warta wojskowa, 
w bramie Banku od ul. Włodzimierskiej potknęli 


się o zwłoki ludzkie, leżące w kałuży krwi. 


| Trup mial głowę obwiązaną czemś w rodza- 
ju worka, po którego zdjęciu ujrzano twarz za- 


wyżej wspólnicy | 


| ciązgniętego do odpowiedzialności sądowej z art. 


1555 kod. kar., o rozszerzanie oszczerczych wiado- 
mości. | p 
W 3» 323 «Kuryera Porannego», z dn. /-g0 
grudnia 1905 r., zamieszczona była wzmianka 
(zaczerpnięta z gazety «Nowosti»), w której do- 
noszono o wrzeniu wśród wojsk, konsystującyćh 
w Ostsolęce i okolicy, mianowicie o pobiciu przór 
żołnierzy 10 batalionu saperów dowódcy tegoż, 
Kappia. i i ea 
Redaktora Fryzego oskarżył przed prókurae 
torem sztab wyżej wymienionych wojsk, który ża- 
strzegał w skardze, że o ilę p. Fryze przedstawi ' 
egzemplarz gazety „Nowosti”, na jaki się w swem 
piśmie powoływał, to sztab oskarżenie swoje skie-. 


ruje na redaktora gazety „Nowosti”, jako na whi- 


ściwego winowajcę potwarzy. 

Wobec złożenia sądowi przez p. Fryzego łą- 
danego numeru gazety „Nowosti”, sąd, po poro- 
zumienią się stron, sprawę umorzył. | 
„ Obronę za redaktorem Fryzem wnosił adw. 
przys. Papieski, : 


. . . 
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Petersburg, 30 stycznia. Komunikat urzędowy. 
Na posiedzeniu rady ministrów w d. 29-ym b. m. 
rozpoznano i przyjęto następujące wnioski: 

I. Ministra skarbu: -O oddanie do rozpozna- 


: nia przez władze prawodawcze projektu prawa o 


NE or ZERE POWO IRE è o 


wynagrodzeniu ofiar nieszczęśliwych wypadków, 
oraz tych, co stracili przy pracy zdolność do 
pracy, majstrów, robotników i dystaryuszów, oraz 
członków ich rodzin i osób w zakładach przemy- 
słowych i technicznych ministergum skarbu. | 
Ji. Ministra handlu i przemysłu: O oddanie: 


| w ręce prywatne rozlewu i sprzedaży wód i in-- 


żołnierze ` 


krwawioną z wysadzonem prawem okiem od kuli 


rewolwerowej. 

. - Zaalarmowano całą warię, stróża, 
i cyrkuł, oraz wezwano z domu 
dyrektora Sawickiego. 3 


woźnych 


‘przez telefon ' 


nych produktów źródeł w okręgu kankazk:ca wód 
mineralnych. Rada ministrów uchwaliła „rzyznać 
ministrowi handlu i przemysłu prawo -ddania 
eksploatacyi owej przez konkurencję wr. » pry- 
watne na warunkach, jakie ustanowi po prozu- 
mienia z ministrem skarbu, kontrolerem pańsiWwO- 
wym i namiestnikiem na konkursie. , W ozwanie 
do konkurencyi ma być ogłoszone w dziennikach” 
najpóźniej na 6 tygodni przed samą konkure ney | 


Współzawodnicy winni złożyć kaucyę w wysoko 


ZI RÓ 
"Śei poło. ; tej sumy, którą będzie miał złożyć ten, 


ion Potaa aeae 
rze 


kto prawo etrzyma. Kaucya będzie zwrócona tym, i 
> kami z pośród obywateli miejskich i kuratorów 


któ rzy prawa 
mają. | 


rozlewu i sprzedaży wód nie otrzy- 


NENA 


a) o zatwierdzenie na zasadzie art. 87 praw 
' nocą, na tle sporów partyjnych czierech robotni- 


zasadnicz:cli państwa: projektu prawa o uporząd- 


kowaniu ; rawa cywilnego staroobrzędowców i sek- ` 
ciarzów, «tórych ślubów nie wpisano do ksiąg | 


RE 
GR. 


metryczny 


Wydanie tego prawa sppwodowały : 


prośby staroobrzędowców i sekciarzów o uznanie ` 


ich ślubów, zawartych wedlug obrządków ich wy- 
znanią za ważne, 
prawne. 


Na zasadzie nowego prawa, starovbrzę- * 


| rowo kolei moskięwsko-kazańskiej 
oraz o uznanie ich dzieci za ` 


y 


dowcy i sekciarze, zanisani w księgach stanowych, : 
albo wi”wyel dokumentach, zastępujących te wy- , 
kazy, jako mąż i żona, chociażby te osoby w księ- - 
: Mikolaj“ przywieziono pod silną eskortą do Ode- < 
sy z Pireusu Batujewa, który usiłował wysadzić < 


gach poiicyjnych nie liczyły się za małżeństwo, 


będą poczysywane za prawne małżeństwo, a dzie- , 


'ci ich za prawne. 
, b) o zmianę w porządku art. 87 praw zasa- 
dniczych państwa art. 39 rozdz. I Najwyższego 
‘Ukazu z d. 17 (30) października 1906 r. o pro- 
wadzeniu ksiąg metrycznych staroobrzędowców. 
Peteisburg, 30 stycznia. Uwolniony na wła- 

sng prosbe wiceminister sprawiedliwości, Soller- 
itenski. Wiceministrem sprawiedliwości mianowany 
senator. Luce. | 
_ Rada ministrów postanowiła w dn. 29 b. m. 
podane przez ministra komunizacyi projekty u- 
tworzenia komisyi rzecznych i zmiany ustawy ó 
załogach okrętowych, służących w zarządach ko- 
imunikacyi rzecznych, odesłać do rozpoznania przez 
komisyę. | 

„ Wniesiony przez ministra oświaty do rady 
ministrów projekt pozwolenia na otwieranie szkół 
początkowych na zasadzie jedynie zawiadamiania 
M wykładania w dowolnym języku, w dniu 29-ym 
fb. m. rada ministrów zwróciła ministrowi oświaty 
„do szczegółowego opracowania. 

- Petersburg, 30 stycznia. Z TIwanowowoznie- 
jsienska telegrafują: Zmarł członek rady państwa 
zm wyborów Jasiuniński, prezes rady handlu i prze- 
mysłu w Moskwie. | 


- . «Petersburg, 30 stycznia. Dziś około godziny 


'Hl-ej przed: południem, naczelnik więzienia, Gu -~ 
dima, szedł Wielkim Prospektem Wyspy Wasi- 


dewskiej: i spostrzegł idącego naprzeciw niego nie- 


wielkiego wzrostu blondyna, z wyglądu robotnika. 


Człowiek tan podszedł do Gudimy i jednym strza- 
drugą kulę wpakował mu w czoło. Gudima po- 


(kal, góniony przez dozorcę więziennego Sierowa, 
lnciekając, strzałem ciężko zranił Sierowa i də- 
ipadlszy Pola Smoleńskiego, zginął bez śladu. 
Petersburg, 30 stycznia, Rada ministrów po- 
«stanowiła otworzyć w Nowoczerkasku instytut po- 
techniczny i poleciła zająć się tym projektem 


ministrowi handlu i rękodzieł i wniesieniem go do. 


rady ministrów. W tym celu będą zużyte re- 


manenta, rie wydatkowane z etatów przeznaczo-. 


nych na instytut politechniczny warszawski, obe- 
cnie nieczynny, który jednak pozostaje na stałe 
w Warszawie z całym swym personelem służbo- 
wym. W Nowoczerkasku na początek otworzone 
będą wydziały: górniczy, inżyniersko-melioracyjny, 
' nastepnie chemiczny, mechaniczny i handlowy. Ra- 
tda ministrów wybrała dlatego Nowoczerkask, po- 
nieważ odiary na instytut dosięgają tam miliona 
rubli. Instytut obsługiwać będzie cale po:udnie 
;Rosyi. 


lem z rewolweru przebił mu górną szczękę, a ` 


Petersburg, 30 stycznia. Komitet weterynaryj- 


We PR 


„papy EA: HERA aam 


zarząd magistratu warszawskiego, a skład magi- 


' szpitali i innych zakładów dobroczynnych w War- 
` szawie. | 
Siediee, 30 stycznia. W bliskości Sławkowa, ' 


ków zabiło swojego towarzysza a drugiego po- 
raniło. Raniony nie chce wymienić nazwisk tych 
robotników. 

Moskwa, 30 stycznia. W nocy na stacyi Pe- 
20-tu uzbro- 
jonych ludzi napadła na pociąg towarowy w. ce- 
łu rabunku, Bandyci zrabowali 20 pak cennego 
towaru, lecz stróż uczynił alarm i bandyci, po- 
rzuciwszy łup, uciekli. 

OQdesz, 30-go stycznia. Na parowcu „Cesarz 


''w powietrze parowiec „Grzegorz Morck*. Znale- 


 ziono go ukrytego na dnie okrętu, a miał on ; 


| botaiza, 
| rosjen. 
Poszukiwania uprowadzonego przez bandy- ` 


przy sobie pyroksyłlinę i lonty Beachforda. 

Qdesa, 30 stycznia. Ujęto tu wydalonego za 
strejk wgehowańca szkoły handlowej, podejrza- 
nego o przechowywanie bomby w szkole. O świ- 
cie ujrzano go, gdy wybiegał ze szkoły ze swoim 
kolegą. | 
Z wyroku sądu wojennego polowego powie- 
szono robotnika, który w celach partyjnych zabił 
towarzysza swego Czernowa. 

Tyflis, 30 stycznia. Sąd wojenny polowy 
skazał na śmierć przez powieszenie zabójcę ro- 
należącego do Związku prawdziwych 


tów gimmnazyasty Ranjanca nie dały żadnego re- 
zuliata, 
energiczniejsze środki. | 

Hamburg, 30 stycznia, Według informacyi po- 
licyi, na parowca „Consul“, który przybyt tu z Ro- 
sario, odkryto szczury zarażone podobno dżumą. 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 31 stycznia 1907 r. 
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f stanowił wykreślić go ź listy prawyborców de 
stratu warszawskiego skompletować nowymi człon- :_ 


M 25 


at 


Dumy, wobec tego, że nie upłynął wymagany przez 


, prawo termin roczny, ustanowiony dla korzysta- 
„nia z praw prawyborczych, zarządzających spra- 
: wami wydawnictwa „Obszczestwiennaja Polza“. 


OR AEAN eniem w ei 


Milukow mianowany został 16 stycznia 1906 
roku, a listy prawyborcze Petersburga ogłoszo- 
no 4-go stycznia 1907 roku. Skarga dymisyono- 
wanego generała-majora Kuźmina - Karawajewa 


© wykreślenie go zlist prawyborców pozostawioną 


zostala przez senat bez rezultatów. l 
Petersburg, 31 stycznia. Zażądane przez pier- 


, wszy departameni Rady państwa od wiceministra 


mano LOWE ROM 


spraw wewnęirznych Hurko i Litwinowa wyjaś- 
nienia w sprawie Lidwala, zostały przez nich 
przedstawione do rozpatrzenia przez pierwszy de- 
partament. Senat zbadawszy na posiedzeniu w 
dniu wczorajszym sprawę odpowiedzialności gu- - 
bernatora niżniegorodzkiego barona Frederiksa, . 


, oskarżonego o nieprawidłowe oddanie firmie Li- 


% 


dwala, dostawy zboża dla ludności gub.. niżniego- - 


; rodzkiej, poszkodowany wskutek nieurodzaju, po- 
, Stanowił zażądać od Frederyksa i wicegubernatoe- 


PEE 


Namiestnik nakazał zastosować jaknaj- . 


t 


cy 341 art. usiawy o karach. | 
Petorsburg, 31 stycznia. Sekretarz państwa 
zakomunikował prezesowi Rady ministrów o zrze- 
czeniu Się przez arcybiskupa wołyńskiego i żyto- 
mierskiego Antoniego godności członka Rady pań- 
stwa z wyborów, WRONKA 
. Petersburg, 31 stycznia.. Członek kónsulta- ' 
cyi przy ministeryum sprawiedliwości Łykoszin, 
mianowany zostal czlonkiem Rady ministeryum ` 


, ra niżegorodzkiego, Birzukowa, wyjaśnień na mo- 


(Spraw wewnętrznych. Do spełniania obowiąz- 


ków tego urzędu Łykoszin przystąpił w dniu wczo- ` 
rajszym. | 
"etersburg, 31 stycznia, Wymarsz wojsk ro- 


i syjskich z Mandżuryi maznaczono na dzień dzi. 
: siejszy. Rozpoczyna go pierwszy eszelon 65 mo- ` 
: skiewskiego pułku piechoty Jego Cesarskiej Mo- 


Parowise poddano dezynfekcyi. Wśród załogi nie 


kie wypadku strasznej choroby. Władze pozwo- 
iły 

- Paryż, :30 stycznia. | 
na posiedzeniu nocnem do obrad nad projektem 
budżetu, zwróconego jej przez senat. Zgodnie 
z żądaniem senatu, cofnięto projekiowany poda- 
tek od fortepianów, izba nie zgodziia się nato- 
miast cofnąć projektowanego podatku od zagra- 


y wyładować towary przy zachowaniu pewnych 
Środków ostrożności. > EDEE aa 
Izba posłów. ‘przystąpiła . 


| maa LEI SREB +: RE „Pay a KZ 


nicznych papierów wartościowych. Podatek ten ` 


niósł śmierć na miejscu. Sprawca strzałów ucie- . 


A 


- ADR RAE RAA OAM WRP M A ANA E a 


` dziewając Się, 


zatwierdzono 188 głosami przeciwko 97. poczem 
przyjęto budżet w całej rozciągłości 454 głosami 
przeciwko 86. Odrzucono następnie 432 głosami 
przeciwko 187 wniosek odłożenia do następnego 
daia rożpraw nad nowym projektem prawa o ze- 
braniach. 


Poseł socyalistyczny Allard proponuje . 


poprawkę do tego prawa, domagając się zniesie- ' 


nia obowiązkowego zawiadamiania władz o ma- 


-. Czywiscie, kary: 


jących się odbywać zebraniach publicznych. (For- . 


malność 


"OWE SAO 
Minister oswiaty i wyznań,. Briand, 


ta skierowana jest głównie przeciwko : 
nabożeństwom w świątyniach katolickich. Przyp. |. 


0d- | 


powiada, że rząd zamierza prowadzic w dalszym | 
ciągu politykę pokojową lecz stanowczą i dlatego : 


| mocną w trudnem dziele kierowania nawą pań- 


 stwową. Izba odrzuca poprawkę Aliarda 501 
, sami przeciwko 63. 


iny w ministeryum spraw wewnętrznych opracował ` 


projekt wywozu żywego ptactwa zagranicę. Pro- 


jekt ten zakomunikowano już giełdom i stowarzy-. 


szeniom rolniczym. Grły nadesłane będą opinie o 
tym pr-/akcie, sprawa cała ulegnie ostatecznej de- 
ByZyI. | | 

fetursburg, 30 stycznia. Ministeryum skarbu 
jopracowało przepisy wydawania przez Bank wło- 
ściański pożyczek na melioracye rolne. Projekt 
itea podlegnie jeszcze opinii komitetu leśnego. 
| tet rsburg, 30 stycznia. 
WOZOTR) 


FOR E 


o RETA. 20.5097 


gło- 


tetymia, 30 stycznia. Spadły śniegi obfite, 


©ugodzić się nie może na poprawkę powyższą, spo- , 
że większość ludu będzie mu po- ` 


© omas — -- i 


ści, za którym będzie wysłany butyrskij 66 pułk 
piechoty. | e 


RER 


ENIA METEOROLOGICZNE. 


SPOSTRZEŻ 
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Odpowiedzi Redakoyi. 
Towarzy: wa Krzewienia Oświaty. Rze- 
„ą omyłka korektorska. Wkrótce bo- 
dzie lepsza kore: a. a * 4% ż 


MATAA dziea 


AA 


Od 1-go Stycznia 1907 r.. otwartą została 
Zatwierdzona przez Ministerjum Dworu 


Szkoł Artystyczna 


i przy ERE KE 
Wystawie Sztuk Pięknych 
w Łodzi xx Pletrkowska 16, 
pod kierunkiem W. P. E. Girajnerta, J. Lemana,. 
F. Łubieńskiego, R. Radwańskiego i innych, 


AYN. PLEIDLAIS ENIA, 
RAA N 


prowadzoną będzie nauka malarstwa, rzeźby, rysunków 


A 
M 


skutkiem czego przerwano komunikacyę parow- : 


Cam. 


Londyn, 30 stycznia. ` W sprawozdźniu 0 sto- 


sowaniu prawa o wyehodżtwie, działającego w cią- 
gu roku, wykazano wydatki w sumie 24,000 fan- 


' tów szterlingów, Z 465,500 wychodźców nie po- 


'zwolono na wylądowanie 489. Skarb wydaje więc ; 


"50 fantów na każdego z wychodźców, którego 


przybycie nie jest pożądane. 
Rada ministrów . 
przyjęła wniosek ministra spraw we-. 


ętrznych o wprowadzeniu w wykonanie w dro- 
ze prawodawczej projektu reorganizacji zarzą- ; 
dłu zaFiadów dobroczynnych w Warszawie. W tym ; 
'»stanowiono zwinąć radę miejską dobro- : 


BIJO "- publicznej, wszystkie zakłady dobro= 
ya» wraz z ich kapitałami i majątkami z wy- 
tkiem zakładów flantropijnych prywatnych i 
dla obłąkanych w Tworkach oddać pod 


Prasa liberalna na 

tej zasadzie dowodzi bezceelowości, niepopularno- 

ści i kosztowności stosowania tego prawa. 
DZIENNE. 


Petersburg, 31 stycznia. Rozpairzywszy pro- 
test p. 0. petersburskiego naczelnika miasta na 


RDS > 


eT r 


SZ 


MARA ŻE. PNE WAW | W. LN WE 


postanowienie petersburskiej komisji do spraw ; 
wyborczych o wpisaniu profesora Milukowa do : 


list prawyborczych miasta Peiersburga, na pod- 
stawie płaconego. osobistego podatku, senat po- 


i 


mróz sięga 23 st. C. Jezioro Skutari. zamarzło, | estetyki, anatomii i perspektywy. 


' nych codziennie od 127/, do 3*/ po poł. - 


ręcznych i konstrukcyjnych oraz wykłady historyi sztuki, . 


Zapisy uczniów przyjmuje oraz bliższych - objaśnień 
udziela Kkancelśrya Szkoły przy wystawie Sztuk Pięk- 
1770—20. 


Rozkład pociągów. 
| Zimowy. 
Kols; Fabryczno-Łódzka. 
Odokodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.10, ©) 11.55, d) 1.38, 
a) 3.15, f) 6.10, g) 8.20. | | 
, Przychodzą do Łodzi: ù) 4.30, i) 


]) 3.40, m) 5.22, n) 8.30, o) 14.00. 
Kolej Warszawsko- Kaliska: ie 
Odshodzą do Kallsza: o godz. r) 7.55, 8) 12.15, t) 6.43 
de Warszawy: o godzinie u) 11.13, w) 4.07. 
Przychodzą z Kalicza: o g. 11.03, 3-55, 9.152 
UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 


7.20, j) 9.36, K) 1.150, 


agi 
PA 


Wszystkim znajomym, 


| krewnym 
posłągę 


dają serdeczne „Bóg zapłać” 


J 0 GP. Lodumia Wosłady 

E ukochana córeczka powiększyła grono aniołków, 
| w środę dnia 308tycznia r. b., przeżywszy rok 1. 

Wyprowadzenie drogich nam szczątek nastąpi w 
sobotę dn. 2 lutego o godz. 21/, po połud. z domu 

m przy ul. Konstantynowskiej 26, na Stary cmentarz. 

| Zapraszają na smutny ten obrzęd krewnych | Zna: 


S jomyeh Stroskani Rodzice. 


Ś 


UESAC SEE ENY 
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Wiadomości zamiejscowe. 
` Straszna katastrofa w kopalni. O strasznym 
wybuchu gazów w kopalni Reden pod St. Johann ` 
nad rzeką $aar donoszą do dzienników niemiec- 
kich szczegóły następujące: 

Katastrofa zdarzyła się o godz. 7 m. 30 zra- 
na, w szybie leżącym na piątem piętrze kopalni. 
Siła wybuchu była tak wielką, że wszystkie szyby . 
sąsiednie ulegly Zasypaniu, zamykając nieszczęśli- 
wych górników pod ziemią. 

W niezasypanych częściach szybów znałeziono | 
mnó-two ciał robota:'ków pozabijanych lub ranio- . 
nych. Wszystkie są okropnie poszarpane. Bry- ` 
gady ratuskowe pracują gorączkowo, jak przypu- 
szczają bowiem, co najmniej 300 ludzi uległo za- 
sypaniu. | | | 

_ — Dowiedziawszy się o katastrofie, prezes za- 
rządu kopalni udał się natychmiast na miejsce dla 


erm. 


"SERKI ZIEMNE gs 


hr. Komorowskiej z Kowaliszek 
|... (zastępują masło). 
Nadchodzą codziennie świeże. 


i 


Podziękowanie. 
i przyjaciołom, 


Tr. 
Maryi z Alwasów 


a szczególnie ks. kanonikowi Szmidlowi, ks. Wiikoszewskiemu i ks. Kajmowi — skła- 


Piotrkowska 


ROZWOJ. — Czwartek, dzia 31 stycznia 1907 r. 
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którzy raczyłi oddać ostatnią 


152 


Mąż z dziećmi i rodzina. 
PERET E A 


WA 


ake 


PERR 


kor ETWA 


jego, pod 


ą raiunkową. Zdaniem 


kierowania 


` ziemią znajdowało się w chwili wybuchu 600 gór- 
"ników, w najbiiższem zaś sąsiedztwie katastrofy 


około 200. . 

Do połudaia—jak donosi chrześciański Zwią- 
zek górników — na powierzchnię ziemi wydobyto 
164 zwłoki i 17 ciężko rannych górników. 


prowincyi nadreńskiej, zachodnią część Palatyna- 
tu i północno-wschodnią część Lotaryngii. Prze- 


szość znajdujących się tam kopalń stanowi wła- 


sność rządu. Węgiel, dobywany z nich, należy do ! 
. najlepszych w Niemczech, ale eksploatacya jest 
` bardzo utrudniona z powodu 
 Żwiru siarezanego, przecinających pokłady węgła, 


licznych warstw 


oraz zjawiających się często w szybach gazów 
palnych. 


-~ W znajdujących się tam 24 kopalniach pracu- | 
je 60,00u ludzi. Ilość dobywanego węgla sięga | 
: rocznie 12 milionów ton, wartości 140 milionów | (AJ DL DN 
| granicę, gdzie będzie się staral kielich sprzedać. 


marek. 


Kradzież w klasztorze. Do klasztoru oo. ka- ; Jed! Rz : Ę 
 meduiów na Bielanach pod Krakowem przybył | licyi krakowskiej żądanie, aby aresztowała Gal- 


` w połowie b. m. niejaki Józef Gałkowski i, zgło- 


siwszy się do przełożonego klasztoru, prosił o przy- 


jęcie do zakonu na braciszka. Oświadczył, że li- : 


czy lat 21, urodził się w Poznańskiem, do gimna- 
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zyum nczęszczał we Lwowie, gdzie skończył kilka ' 


DROP re 


7 


„ara sz 


klas. Ponieważ w mowie okazywał iaieligoncyę 
przedstawiał się wcale korzystnie, przełożony kia- 
sztoru nie dał mu z góry odpowiedzi odmownej, 
żądał tylko przedstawienia sobie odpowiednich pa- 
pierów i formalnego zezwolenia rodziny na wstą- 
pienis do zakonu. i 

Gałkowski zaczął się wtedy tłómaczyć, że pa- 
piery ma dołączone do jakiegoś podania w krajo- 


: wej radzie szkolnej we Lwowie, i prosił o pozwo- 
( lenie pozostania przez kilka dni w klasztorze ze 
| wzgłędu na brak utrzymania i mieszkania Uspo- 
: koil przełożonego dalej, że wszystkie formalności 


załatwi z klasztoru piśmiennie w przeciągu kilku 
dni. Ujęty prośbami przełożony, aczkolwiek nie- 
chętnie, zgodził się biiżej nieznanemu młodzieńcó- 


wi udzielić kiłkudniowej gościny. 


Gałkowski skromną miną i pobożnością pozy- 


` skał sobie prawie w jednej chwili przychylność 
| zakonników i dostęp do wszelkich zabudowań kla- 

— Kopalnia Reden leży w wielkiem zagłębiu | 
węglowem, obejmującem południowo-zachodni kąt | 


sztornych i kościoła. Na to tyłko widocznie cze- 
kał, bo dnia 18 b. m., zakradłszy się w nocy do 
kościoła i zabrawszy z tabernakulum kosztowny 


| kielich złoty, wymkngł się sprytnie za furię kla- 


'pływsją przez nie rzeki Saar, Nahe i Blies. Więk- | Sziorną. 


' Dopiero rano zakonnicy, zaniepokojeni tajem- i 
niczem zniknięciem młodzieńca, zaczęli badać do- 
kładnie kościół i wtedy wykryli kradzież. Kielich 


' skradziony, wielki, szczerozłoty, wysadzany dro-- 
! giemi kamieniami, byi pięknym zabytkiem staro- 


dawnej sztuki ztotniczej i wart był oo najmniej © 
1,060 koron. i ` 

Gałkowski uciekł z lupem prawdopodobnie de 
Lwowa, stamtąd zaś, spłoszony listami gończemi, 
znikł bez śladu. Najprawdopodobniej uciekl za 


Jednocześnie sąd karny ze Lwowa nadesłał do po- 


| kowskiego. W Krakowie w pierwszej połowie b. m. 


mieszkał on razem z kilku studentami przy ulicy 
Łobzowskiej, nie mając żadnego zajęcia. 


Nieżrogo robię suknie, bluzki. Przejazd ' 
*'48 m. if. ll-gie piętro. 1611—r.-—8$ 


głoszenie. Folwark pod Zdanszą. Wo. 
lą wydzierżawię lub sprzedam. Wia- . 


19 ue pz | HA 


domość u zawiadowcy stacyi kaliskiej, 


| miżprzedaź, w. sklepach kolonialnych 130. Przyjmuje zlecenia za nizką opłatą Piotrkowska 130. SE TA | 
mieczarniach Reprozentaat ROR „Riycie szyb wystawowych, okien w domach prywatnych. w fabry- POIST TE A0 MASDIOWANS Taj 
Edmuud Bogdański, Krótka 11, _ 118'13:2 kach f t. p Froterowanie posadzek konserwowanie linoleum o A do kie to Ae 
WAGE ER Kaicionioraie biuro Ko- specyalną masą chemiczuą. Malowanie podłóg oleino Sprzątanie nk p 


emsan misowe i Rekomendacyj- 
ne, Warszawa, Rysia 5, telefon, 18999, 
poleca osoby pracujące w nauce, banalu, 
przemyśle, rolnictwie. Nauczycieli, nau- 
czycielki, kasgerów, buchalterów, kores- 
pondentów, dyrektorów, administratorów, 
agronomów, leśników, gorzelanych, tech- 
ników, magazynierów, inkasentów, woja- | 
że:ów, prowizorów piekarskich, ogrod-- ; 
ników, ehmielarzy, oficgalistów do cukro- ` 
wnat, ekspedyentów, ekspedyentki, mi | 
rzystki, bony różnych narodowości, Aj TE 
mistrzynie, ochroniarki, felezerki i ¢ p. 


A 
i żne referancya. ; 
Na żądanie kaucye, poważB o 668112 | 


RZA 


145--1 


zostanie 


Żakowska. 


zostanie - 


5) modnego szewiotu. Palta zimowe jj. 
E na wełnianej wacie od rb. 18. Kur- gi 
ĘĄ tki z wełnianego grubego materyału | 
od rb. -9.50. Spodnie z dobrego f 
|| kamgarnu od rb. 4.75. Kamizelki {f 
È mocne kolorowe od rb. 3.50. Wielki JĄ 
W wybór abrań uczniowskich i dzie- W 
A cinnych po nizkich cenach w od 
Ę dziale męzkim u 3 el 

EM LA SCHNECHŁA, 
Łódź, Piotrkowska 98, 
Warszawa, Merszałkowska 130 


Wiadomość 


| odprowadzić 


miesięcznie t jednorazowo mieszkań, biur i kantorów. 
Zabezpiecza mieszkania od kurzu zastosowując yt? 
oazą OW niamy j 


na pady i funty, 
; Baluty, ul Zawadzka 28, u gospodarza. 


o rb. nagrody 


| | zma odnalezienie nieprawego posiadacza 
czarnego pudla „Flirta“, | 


Ha biednych pozbawionych | 
pracy skutkiem lokauta sprzedany 


Zegarek damski srebrny 


złożony w Administ zwoju”, w 
Pozoazó ie © stracyi „Rozwoju, ul 


Ra biednych pozbawionych 
pracy skutkiem lokautu syrzedany 


kołnierz damski futrzany 


złożony w A.dministracyi „Rozwoju*, ul. 
Przejazd nr. 8. z "BI 


- MIESZKANIE 


składające Się z 2-ch pokojów, ze wszy 
stkiemt wygodami do 


od 4—6 po poł. 


dow —zaainął, 


nr, 28 (cyrku 


atnaldotindnleiizo Wyz 


BAŁA 


onanie robót. 


1 wą: 


pae ARTA oo WR 


centryfugowy, ; 
sprzedaję 143-5-1 | 
| jest do umieszczenia. 
' skiej, Przejazd 14 (parter). 


| kowska 92 (parter). 


nr. 129. 


maa 


De, Z. Golc; | 


Zachodnia 34, I 


odwórzu, ma 


, przez panną Stefanię | 
145—3—1 


| w adm. „Rozwoju*. 


| 147—8—1 : M 
i za 16 rubli. 


i 

| 
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i 
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| 

Porce a 
| sator służących, 
| K; 

| 

| 

i 

| 

| 

f 


-J513 ' 

z obrożą ua szyi 3 i 
Łaskawy znalazca zechco  _ _ — ; 
Poa adresem: ulica Karola 
4-07) do p. Griboiedowa. 


141—9—1 jazd 5i — 28. 


i De sprzedania kawiarnia w i 
miejseu. Wiadomość ul. Widzewska | 


YŁOCHROJNE, 


PELAN Wat e SE 


Drobne ogloszenia. 


A A A Francuzka świeżo przybyła, < 
„śe świadectwa bardzo dobre — 
Biuro Rościszew= i 


i Angielka i dwie francuzki poszukują 
+ AAlakeyj za obiady. Biuro Arlet, Pietr- 


: Ka ogniotrwałą Średniej wielkosci za- 
raz kupię. Oferty pod lit. K T. 


Piotrkowska 92, w | 
do umieszczenia dwie 

| kucharki z dłagoletniemi świadectwami, i 
| miańkę z ośmioletniem świadectwem. 


i Kucharka z 8 letnią dziewczynką, zdol- ; 
na z dobremi świadectwami poszukuje | 
i miejsca. Mikołajewska 22, stróż wskaże. 


| Kto odda panino za rubli 3 miesięcz- : 
nie, niech złoży ofertę pod lit. J, K. 


aszyny 2 Singera, prawie nowe, bẹ- ` 
benkowa i płerścianiowa i maszyBa : 
i Dzialna 28 — 2. 
| M9 Wiikoszowska udziela lekeyi 

śpiewu I gry na fortepianie. Osoby 
| niezamożne, obdarzone wybitnym taleńtem 


mieszkania przy rodzinie. 
dzieiać lekeyi w godzinach wieczorowycu. . 


»*zyna BDingera prawie powa, 
ścieniowa tanio do sprześania. 


pomocnik administratora w dobrach, 
kawaler poszukuje pracy. Pabianice, 


Adwokat Pistkiawiez. 110--6cps—6 


rasowaczka przyjezdna poszukuje za- 

jęcia w pralni. Oferty w  A.rministr. 

„Rozwoju“ dla „P. P.* 185-—92—2 

potrzebne Są zaraz staniczarki | spód- 
; 5 mniezarki. Piotrkowska 93 m. 139. 

| 181-8—2 

[potrzebne SĄ Zaraz zdolno siauiczańń 

i spódniezarki, Pasaż Szwiea ur, 9. 

| o 1583-2 

| potrzebna podręczna do krawizcczyzny 

i dziewczyna do posługi na stałe, UR. 


59 ; 


B SE PORA REEF ZOZ 
A Le Re 20 0 i La a ma OE LAKE ~ 


;89-2-1 1 


180—3—8 | Mikołajewska 64 m. 89. 183 -20—2 
w dobrom | Potrzebny chłopiec na posyłu'. Józeł . 


Eger, Główna ar, 11. 


Rn 


159—3—8 
pokój frontowy z przedpokojem na HI 
piętrze-—zarsz do wynajęcia. Piotr- 
35—5 —j 


Namie 


kowska nr. 88 28 
otrzebna praczka i człowiek umiejący 
prać w benzynie, do pralni chemicz- 

nej. Piotrkowska nr. 111. 192—3—1 

M Sklep spożywcay w dobrym punkcie, 

"do sprzedania zaraz lub od 1-go kwie- 

tala, Wólczańska 79.  190—3—ł 

nie (kisiy) GO sprzedania, Bog- 
dański, Krótka 11. 1 5 -—3e8—2 
U czeń szkoły handlowej kias wyższych. 

; poszukuje koropetycyi i przyspasabia 

do szkół za umiarkoewanhem wynagłodze< 
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i W) 

; niem, Uprasza się składać oferiy w g- 
129—32—3 | 3 A. ku 
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179—3—8 | 
174—3—2 


ı woja! dla Wact. G. ) 

| Zsglnąt paszport na imię Sury Singer, 

182.33 | wydany z miasta Łęczycy. _ 182-3-2 

i gesin paszport na. imię Błażeja 
Kuznika, wydany 2 gminy *ZPRBO, 

pow. wieluński. AST=S— 


i EENE 
| korzystają z ulg w opłacie. Widzewska ; gesog. książeczka legitym “ma na 
2 odnajęcia zaraz. : nr. 36. | 170—4-—2 ; 4 Imię Franciszka Doraagad:  *;óana 
Średnia 21 m. 2, codziennie | loda inteligontna polka poszukuja | 2 magistratu m. Łodzie | ||| | *-8—1 
Może u- ; ZETA paszport na imię Lux. : ły 
siakowicz, wydany z gminy Cietas 

dla K. F, K : AARETE INE „ca 

191—1 i dam ga wyrobław:: 
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nauczycialki do poczi.:zuj 


er | 
rze- , oych dzieci. Oferiy w „Rozwoju: 
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PERFUMERYĄ 7000000000 0000 NN 
KRJWYŻSZYCH GArunzów LŚ j 
Udosżonaloną wodę kwiatową ,„PAMRISKEJNINKEIS” w zącdany:h zapachach. 
Znakomito mydła toaletowe od 20 groszy 


Paaa AA 


Chie, Aurcalis. 


Nadzwyczaj 


eleganckie Powozy 


WYNAJMUJE 


ena miesiace, tygodnie, dnie i gadziny Zes 
oraz na wessia, chrzciny, pogrzeby, wycieczki 


świeżo otwarta 


WIEDEŃSKA REMIZA, 


BENEDYKTA Nz. 14 
Ceny umiarkowane. 


przy doradais braci Gshlig 


ulica Żełazna nr. 20, przy lesie miejskim 


została otwarta. 


Ceny umiarkowane. 


OPL. ANITA. 


ROZWOJ. — CNI, dnia 31 stycznia 1907 r. 


"mie: 


i wyżej. 


PA 


m RAE BAZA, A ES % 


Magazyn własny detaliczny WA 


111:3-3 


Poleca wyborową kuchnię i wszelkie trunki miejscowe i zagraniczne 


1818-10-9 


zarządzający 
L. Szubert, 


Aree mea 04 EARE E E e 


Gapiilai ine, 
ŻĄDAĆ WSZEDZIE. 


SZAŁAKOWS: LA RE BIG. Front I-sze piętro. Telefon 1406. 


Wielki wybór perfumory! renien W perfum 0a luty, 


| NOWO »SPACEROWA 37. 


Projekty 


Telefonu NA 43, 


Piotrkowska dom Tischera 


s Eia nna i m pai n AAE Ani an DE e SAT LN a Aana AD o A Daa T 
A W w w 
s 
p e > 


Oddział Łódzki 


Instałacye oświetlenia elekirycznego i przeno- 
śni siły z przyłączeniem do Elekt owni 
Łódzkiej lub z wiasną stacyą elektryczną. 

Obszerny skład materjałów instalacyjnych. 


ñ kosztorysy wypraco- 
waje się bezplatnie. 


I piętro 


Noe. 124. | 
Dr. |. Birenwel 


powrócił 
ohoroby weneryczne A 
godziny przyj. 11—1 i 3 


Spacerowa (Promensda) nr. 3. "605. r-121 
RT n eha TREERE EESE EZ AO EAEE 


Mai a USZU; NOSA 
krtani i gardła 


Przyj 8 od godziny 9'/;--11-ej zrana 
od 4—-7-ej wieczorem. 
M: -<jewska 4, obok Dzielnej. 


4621107 


+ OKRE OCZS AO DY TOR a a yy en 
"W UWoczni «Rozwoju», Przejazd 8 8. 


PPP TAPE 


osat + wirówy; 
czowych i wenmerycznych 
CEGIELNIANA 14 
(wejście od ul. Wólczańskiej) 


ed 11-—1 i od 4—77/, 


iir, Egni 


Kongultacya 25 k.. zęby 


SPACERJWA 37. 


Fabryki w Rydze i Berline. 


"Sv FA! nunj 


1613127 


nia KPU-GrSTU0i 


POWRÓCIŁA 


Choroby kobiece i Akuszerya 


Pi 


otrkowska 121 


Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popol. ; 


502—r—114 


A Ej 
£ 
AEETI EDERAL ae ae ye o a M 


No. 124. 


Pierwsza Grwześciańska Lecznica 


chorób zębów i jamy ustnej 
otwarta od 10 rano do 7 wieczór. 
sztuczne od rb. 1 kop 50 i wyżej. 
Reperuje i przerabia zęby sztuczne. 


19 A Piotrkowska dom Tischera 
Eeo _I piętro. E 


dróg o- 


246—Tr-33 


 Lhorosy Sm 


TTK 
EYE ECA AYO TNA JE 


srodek zupołuie nieszkodliwy, 


ORKISZ smi) 


Sma 
PEREU JMV 


» POLECA: -Œa 
Trifoli, Ideal, Polonia, Lotas, Royal- 


przywracający siwym włosgm pierwotny kolor, 


1639r6 


Osiadlidem się w tutejszem miełcie jako 


specyalisia chorób skórnych,  wenerycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
muję eodziennie od 8 do 1 w południe 
i od 4 do 8 po poł. 


Choroby weneryczne i y 
przyjmaje od 9 do 10 rano 
i od 5-aj do 7-ej wieczorem. 
Piożrkoweka 132, 1331r53 


e GRATIEN 


Gai. chorób uszu, 
nosa i gardia. 


Konstantynowska I m. 5. 
od 5—8 po poł. 


i wensrcycznię 
ul, Beółza BE 4 


4-30-17 
Przyjmuje od 8-9 r. i 


' przyjmuje cd 8—2 p. p. i 6— 9 wiecz., 


pt ZE CAPE 


„panie od 5—6 p. p. 195 — -63 


i MAREN SERINE 43 TI YW EROL ni 


Dr. Goldblum - 


sari 


'Specya ista chorób wewiętrze 


mych i nerwowyci 
powróciś, 


, Przyimuja od 5 6 po pł 


182 3-3 CEGIELNIANA 53. 


Dr. JELNICKI 


ul. Andrzeja 7. 


. Choroby skórne, weneryczae i 


PMODSZOPŁICISWE, 


0d 8—1% rano, 5—8 po pol, w niedziele 


i święta 9-12 rano, 1463 —r- 93 


LAITIERS, ABISARA s Z O 


dhoróby weneryczne i skórne 
Nawret Nr. 2, 


Przyjmuje od 8—11 ido 6—8 fud. 
panlo od 5—6. 6371193 


Nawrot Nr. 13 
Ghoroby skórna, weneryczne i moczepłciowe 


Przyjmuje od g. 8—11 rano, od 5—87/ 
wiecz zan REM 


__„469-r-148 


Dr. A. STEINBERG 


Benedykta 3 
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNO-GIMNASTYCZNY 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów, 
mięśni itp.). Leczónie masażem (wibracya), 
elektrycznością (usuwanie włosów twarzy 
za pomocą elektrolezy), Gabinet Roent- 
genowski (leczenie romieniami Roent- 
gena exemy, lupus'u, fayus'u i t. p.). 

| > 
OGROD OCT 


Choroby kobiece i Okucia 
przyjmuje od 9—10 r. i od 4—6 pop. 
Piotrkowaka 120, 1096r 
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i 
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| 


m + KE WE NEINA P ZERO TP a EE 


Ni A veas 


i 
i 


RP 3 OTO RZE SO e aa PEŁNI ZEK PD O 2 


| AEEDREĆ ROEGTÓR Lr ROW WO | 


NEC ZA ME 


, poszukują 


AOBANI E -A Di Ji ty, 1. POEDODEŻIE ETS RACZ A CZERNEJ 


mA RE NECIE RARE "ZTHOAZZTKA POZA TETRA M OOO. 10 


Przyjmuje: 


Dr. KH. Rosenthal 


Ghorony sowieckie i dziecięce 
(ap. gorączkowe, zakażne; 
Konstantynowska 7.. 1415-1-43 
__ Godziny przyjęć od 9—10 i od 5—7-ej. 
pawie rzy Acne 


PARTALI TARO TACKY 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe I skórna 
Dr. St. LEWKOWICZ 
Zachodnia AA 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów Od 9—1 i od 6—9, dia dam 


od 5—6 po poł. W na > 'od 9—1 i 
od 3—6 po poł. 1141r97 


Jr. L. Pryhnkst 


ę Choroby skórne, wenegry= 


czne i moczapłciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. I od 6—8 w, 
panie ed 5—6 popoł., w niedziele od 8—1 
r. I od 3—6 popol. 1429r28T 


Ulica Poludniowa Nr. Z 


powrócił 


ul, Zielona Me 5, 
Choroby skórne, weneryczne 


i dróg moczowych. 
Od Bha a— lita r : 6—8 wini pania 5—6 | 
po południu, Ww niedzielę i święta 9 r: 
do 1 po poł - — 1608 —d— -14 


Dr, lmaey OLBEROTKÓW 


== POŁUDNIOWA Mo 24 = 


Choroby skarne i weneryczne 
od 8—12 rano: od 5—8 pe 
Panie: od 4—6 po poł (Kosmos 
1819-22 


polad; 
tyka) W niedziele do 6-8) w. 


Łaski ad Leczniczy 


hrug Finkoa 


i „AT 
diad” 


W ład al. Podudniowa ŻA 19, 


Pokoje pojedyńcze i wspólne. - Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 


niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatorynm kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Mir. mod, 


BAPEZOREg ginekolodz zy: KGAWO« 
ry Jasiński. Żauf ma m. 


Posiadając doskonala 


język francuski 


lekcyi. Passaż Szulca nr. 4 


' mieszkania 20. Zastsć mnie można od 
94-12-4 


Lekcye Tańców! 
Przyjmuję zapisy na 


BOW ty ba mi G* Bu 


A. Lipiński, 


138-3-2 


nmaa RNA WAY CIĘ T PORNO 


i Cegielniana Ra 56. 


MAE OH R W ACERO WZORZE 


1-ej do 4-ej po południu. 


Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
Mikołajawska 59 m. 56, 2 piętro. 


I 1111-4 E 


Redaktor i Wydawca ca Wa , Czajowski. 


